
Mr. 1N3.
Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Prw edpłata w y n o ii:

W MIK.ISCTJ kw arta ln ie .........................
miesięcznie..........................

Z p r z e iy lk ą  p oczto w ą :
Miesięcznie w krain . • • •

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .

„ F r a n c j i ................................
„ Belgii i Szwajearji . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ S e r b j i ......................................1

Kutner poje dyń  c z y  k o n tu je  10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

We Lwowie, — Czwartek dnia 9. Sierpnia 1888.

4 złr. 60 et. 
1 .  60 „

2 złr. — ct. 
6 „ -  .

po 7 złr. 
60 et.

Rok XXVII.
P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

WE L w o w n f hinro administracji „(Jaaety Narodow.* 
ulica Ł yczakow ska I. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuj* wyłącznie dla „Oaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wallischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Haoryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Mauryey Stem, WollzeLe 22; Q. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Kajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OtłŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem
Keklamy w rnbryoe „Nadesłane" 20 ot. 

od wlereza.
Admlnlgtraola ul. Łyczakowska ' 3 Telefon 174.

L w ó w  d. 8. sierpnia.

Wstrzymaliśmy się zrazu z podaniem tele­
gramu ks. bisk. S t r o s m a j e r a  na uroczystości 
kijowskie wysianego; podaliśmy go nareszcie, 
spodziewając się atoli, że nastąpi zaprzeczenie. 
Zaprzeczenie dotychczas nie nadchodzi, musimy 
zatem przypuszczać, że telegram ów nie był zmy­
ślony przez Rosjan lub.. Madiarów, którzy na 
Śmierć nienawidzą najznakomitszego patrjotę kro- 
ackiego, jednego z najznakomitszych w Słowiań- 
szczjźnie mężów.

Organ Tiszy Nemeet korzystając z polity­
cznego ustępu owego telegramu o „wszechświato­
wej misji Rosji“ wola ; „Tak wiec księdzu bisku­
powi jest drogą wszechświatowa misja R o s j i ! Cóż 
go trzyma na Węgrzech? Wszak może »ie udać 
do Kijowa, Moskwy a nawet na Sybir. Może to 
uczynić tem łatwiej, skoro, jak telegram jego do­
wodzi. nie jest on ani chorwackim patrjotą, ani 
dostojnikiem Kościoła katolickiego, ani uczciwym 
obywatelem kraju. Szyzma i Moskwa, oto co go 
nęci. Podczas manewrów w Sławonii mógł się ks. 
Strosmayer przekonać, że cale jego postępowa­
nie musi wywoływać nieukontentowanie nawet n 
tronu*.

Ciekawiśmy, co powiedzą w Kroacji na ów 
telegram twórcy akademii południowo-słowiańskiej, 
muzeum kreackiego i katedry wspaniałej w Dia- 
kowie, który niedawno temu wśród oklasków całej 
Słowiańszczyzny a nawet wrogich Kroatom Ser­
bów święć.1 seknndycje swoje kapłańskie. Zdaje 
się, że nadmierna pięćdziesięcioletnia praca, nie­
słychanym płonąca zapałem , zuzyła nareszcie i 
tego olbrzyma, który na soborze watykańskim, 
młodym jeszcze będąc wówczas bisknpem, zdu- 
u iew ał wszystkich krasomowstwem łacińskiem i 
nanką teologiczną. Zdziecinniał ostatecznie. A n ie ­
zawodnie przyczyniły się do tego prześladowania, 
jakich i on sam i kraj jego doznawał i doznaje 
od Madiarów. Tak też i u korony oczerniał go 
rząd węgierski, choć nie było powodu powątpie­
wać o jego niezłomnej wierności dla dynastji. Ks. 
Strosmajer należał poprostn do tego stronnictwa 
kroackiego, które się ostatniemi czasy utworzyło 
dla bezwzględnej walki z madiaryzmem.

Z Pesztu donoszą: Pogrzeb znanego prze- 
wódcy Słowaków, antiwęgierskiego agitatora ks. 
Andrzeja H  e d ż y dał powód do manifestacyj 
panslawistjcznycb, skierowanych przeciw Węgrom. 
Skutkiem tego nadżupan Ujbeli zabronił wypo­
wiedzenia, czy też dalszego ciągu mowy pogrze­
bowej.

Fremdenblatt zajmuje się sprawą e m i g r a ­
c j i  d o  A m e r y k i  i z żalem stwierdza, że po­
czyna ona brać szerokie rozmiary m ię d / j  s ł o ­
w i a ń s k ą  ludnością Austrji. Rząd nie może za­
kazać emigracji, jednak powinieuby w miarę mo­
żności ograniczyć jej rozmiary; jestto kwestja 
miłosierdzia, lndność. której ajenci różnych trans­
atlantyckich towarzystw obiecują złote góry w 
Ameryce i Oceanii, oświecać, że Nowy świat jest 
już dostatecznie zaludniony i że tam walka o byt 
równie jes t  twardą jak w Europie. Co się tyuzy 
ajentów, którzy poezytnją nieszczęśliwe ofiary jako 
prosty towar do przewiezienia, nasze ol»ecne pra­
wodawstwo — mówi Fremdenblatt — jes t  bez- 
silnem wobec nich i trzeba sznkać środków, mo­
gących temu nadal zapobiedz.

E s k a d r a  h i s z p a ń s k a  odpłynęła d. 
6. b. m. z T r ja s tu  do Wenecji. D. 5. powieziono 
oficerów jej do sławnych jaskiń w Postojnie 
(Adelsberg), gdzie na bankiecie ąiigtrjacki jenerał 
Kinnert wuiósl toast oa cześć „braterstwa armii 
austrjackiej i hiszpańskiej", na który odpowiedział 
hiszpański kapitan okrętowy Nnnez.

Cesarzowa E l ż b i e t a  i arcyks. W a l e r j a  
wysłały z Gastein wieniec z kwiatów alpejskich 
pa grobowiec Wilhelma I. z okazji pierwszej ro­
cznicy ostatpiego przybycia jego do Gastein.

Z Rzymu donoszą do Corresp. łfureau:  W a- 
t y k a n  wystosował do r z ą d u  r o s y j s k i e g o  
grzeczne, ale stanowcze przedstawienie z powodu 
okólnika do bisknpów polskich, którym nakazano

duchowieństwo, wszelkie przysięgi wobec władz 
odbierać od ludzi w języku rosyjskim.

Nowy gwałt pruski! Z T o r u n i a  douoszą, 
że wszyscy wybitniejsi członkowie polskiej spółki 
rolnej, założonej w celach parcelowania gruntów 
w powiecie świeckim, oskarżeni zostali o „niele­
galną kolonizacje* i pozwani na termin do Świe­
ca na 10. bm ; jako świadkowie występywać m a­
ją nabywcy parceli. Wymierzenie takiego cio*n 
przeciw biednej polskiej spółce rolnej byłoby ze 
strony rządn pruskiego czynem, przewyższającym 
brutalnością cały kolonizacyjny system. Koloniza­
cja miała na celu zniszczenie większej własności, 
ale prześladowanie spółki wymierzone je s t  prze­
ciw własności włościańskiej.

Polskie zebrania przedwyborcze w P o z n a ń ­
s k i  e m już się rozpoczęły. Pierwsze zebranie od­
było się w Btdgoszczy. W niedzielę odbędą się 
zebrania w Żninie, Śremie, Opalenicy i Wrześni.

K urjer Warsgawski donosi : Z rozporzą­
dzenia ministerstwa spraw wewnętrznjcb zbiera­
ne są obecnie w Królestwie dokładne iuformacje 
osobiste, dotyczące wszystkich o f i c j a l i s t ó w  
w i e j s k i c h  i f a b r y c z n y c h  o b c e g o  p o ­
c h o d z e n i a .  Nakaz nie wyłącza nikogo, a więc 
zarówno administratorowie fabryk, bnchbalterzy. 
korespondenci i oficjaliści fabryczui, jak rządcy, 
agronomowie, leśniczowie i cała w ogóle słnżba 
wiejska będą musieli złożyć dokładne wiadomości 
osobiste z wykazaniem kwalifikacji, stanu, rodza­
ju zatrudnienia, pensji i stosunków majątkowych. 
Wiadomości rzeczone w pewnej mierze były już 
i dawHiej w posiadaniu władz administracyjnych, 
zwłaszcza po wydaniu w r. z. ukazu marcowego, 
ostatnie jednak zarządzenie ma na celu uzupeł­
nienie posiadanych informacyj w cela należytego 
zobrazowania liczby oficjalistów zamiejscowego 
pochodzenia i scharakteryzowania icb działalności.

Dzienniki warszawskie donoszą dalej, że za­
graniczni poddani, ubiegający się obecnie o przy­
jęcie do p o d d a ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  mają 
składać w rzędzie dow odów  osobistych i świade­
ctwa pochodzenia. Wymaganie to dla osób, nale­
żących do stanów uprzywilejowanych, nie stanowi 
żadnej trudności, mają bowiem dowody beraldyj- 
ne zagraniczne. Mieszczanie atoli i rolnicy, osie­
dleni od dawna w królestwie Polakiem, nie są 
w stanie dostarczyć dowodów pochodzenia, gdyż 
władze zagraniczne dziś im takowych odmawiają 
i w ogóla wydać nie mogą. Ztąd wielu kandyda­
tów na obywateli rosyjskich znajduje się w pra­
wdziwym kłopocie.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą : W F i n 1 a n- 
d j i  odbył się spis ludności ż y d o w s k i e j ;  je ­
dnocześnie ogłoszono postanowienie, mocą którego 
w księstwie Fiulandzkiem wolno zamieszkiwać 
tylko dymisjonowanym żołnierzom-żydom, którzy 
ukończyli służbę przed r. 1874; dzieciom ich zaś 
jnż mieszkać Hie wolno, z wyjątkiem mężczyzn 
w wieku popisowym. Z Helsingforsn wydalono 12 
rodzin żydowskich, a w całem księstwie zamieszku­
je tylko 170 rodzin żydowskich.

Co do rnsyfikacji ziem N a d b a ł t y c k i c h  
zapomoeą szkoły przynosi ostatni zeszyt okólni­
ków dorpackiego okręgu naukowego aż dwie 
ważne nowiny, a mianowicie: 1) zmianę pro­
gramu średnich zakładów nankowycb, przede- 
wszystkiem zaś gimuazjów dorpackiego i m ita- 
wskiego i 2) zawioszenie na czas nieokreślony 
pozwoleń, kencesyj itd. na otwieranie prywatnych 
zakładów naukowych, z wyjątkiem zakładów z ję ­
zykiem wykładowym rosyjskim. Główne zmiany 
w programie polegają na tem, że w trzech niż­
szych klasach gimnazjów w Dorpacie i Mitawie 
nauka języka niemieckiego od sierpnia roku bie­
lącego, nie będzm nawet obowiązującą wszystkie 
zaś przedmioty wykładane będą w jezykn rosyj­
skim. W innych zaś eimHazjach nadbałtyckich w 
rozmaitych klasach tymczasem niektóre tylko 
przedmioty będą wykładane od sierpnia po rosyj­
sku. Dalej kurator przypomina, że od sierpnia 
r. 1891 wykład całkowity we wszystkich zakła­
dach średnich, z wyjątkiem języków starożytnych 
w dwu klasach ostatnich, odbywać się ma po ro­
syjsko i że uczniewie, wstępujący w sierpniu rokn

bieżącego do czwartej klasy gimnazjów i do trze­
ciej szkół realnyeh, będą jnż składali po rosyjsko 
egzamin aa  patent dojrzałości. Wizyta cesarza 
Wilholma w Petersburgu nic jakoś nio wpłynę­
ła — jak się z tego okaznje —  na postępowanie 
rządn rosyjskiego z krajem Nadbałtyckim.

Ministerjum spraw wewn. zawiesiło wyda­
wanie Gasety Sybirslciej na ośm miesięcy.

N at. Z tg. twierdzi, że p a m i ę t n i k  c e s a ­
r z a  F r y d r y k a  został odesłany napowrót do
Niemiec.

Z wielu miast n i e m i e c k i c h  donoszą o ! 
częściowych b e z r o b o c i a c b .  W Berlinie strejk ! 
murarzy przybrał dość znaczne rozmiary i daje 
się mocno ucznwać wobec niesraiernie rozwinięte- ' 
go ruchn budowlanego. Zazwyczaj chodzi o pod- I 
wyźszeuie płacy i skrócenie dnia roboczego. Do­
tychczas świętujący nie mogą wykazać się jakie- 
miś ważniejszemi sukcesami; w kilka razach za ­
stosowano do strejknjących ustawę socjalistyczną.

T r z y  e s k a d r y  obserwują się na morzu 
Ś r ó d z i e m n e  m. Eskadra franeazka krąży mię­
dzy Boną a Bisertą. kn Tripolis jednak się nie 
ndała. Eskadra włoska posunęła się od wyspy 
Maddaleny do Cagliari (w Sardynii), aby być 
bliższą brzegów trynolitańskich. Eskadra angiel­
ska, złożona z 10 pancerników, zawinęła do Bej­
rutu (w Syrji) i wysadziła ks. Edymburskiego na 
ląd. Jes t  rzeczą pewną, że gdyby Francuzi jak i­
kolwiek pnnkt w Trypolitanii zajęli, kilka mo­
carstw nznałoby to za naruszenie pokojn.

Z Rzymn denoszą do Polit. Coresp., iż nowy 
włoski ambasador przy dworze angielskim, jene­
rał R o b i l a n t ,  odjechał d. 5. bm. do Londynu, 
celem wręczenia swoich pism uwierzytelniających.

Nowy angielski ambasador przy dworze wło­
skim, lord D n f  f  e r  i n, przybędzie na swą posadę 
w ciąga października.

W Rzymie krążą jakieś niejasne pogłoski o 
p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o w e  m.

B e z r o b o c i e  nietylko w P a r y ż u  przy­
biera przerażające rozmiary i formy. W całej , 
F r a n c j i  miało jnż 100.000 robotników przy- j 
stąpić do beirobocia. W jp ad k i  w Amiens mają | 
być jeszcze straszniejsze, niż wczorajszy telegram 
doniósł. Fabryki w Amiens obsadzono wojskiem. 
Strejkujący tamże robotnicy uwiadomili Floąneta, 
że odpowiedzialność za skutki tego rozporządzenia 
spadnie na rząd.

Wiadomo, ie  głównymi inicjatorami nadniyć 
robotników są binra giełdy robotniczej, instytucji 
pomysłn Rady gminnej Paryża. Prasa umiarkowa­
na konstatuje, że wieczne umizgi prasy radykal­
nej z .,wszechwładnym Indem*, doprowadziły do 
soen, którycb Paryż je s t  widownią i że rząd ma 
obecnie do pokonania niezmierne trudności.

Ostatnie wiadomości z Paryża donoszą: W 
ciągn duia wczorajszego aresztowała policja przy 
różnych starciach wielu strajkujących. Mityng ro­
botników ziemnych uchwalił rezolucję do Floąneta, 
z żądaniem ściągnięcia wojeka i policji, s tre jku ją­
cy zaś przyjmą w kwestji zapłaty orzeczenie ko­
misji municypalnej. W Amions wszystkie fabryki 
obsadziło wojsko. Rada ministrów pod przewodni­
ctwem Carnota, postanowiła położyć kres wszel­
kim aktom gwałtu ze strony strejknjących.

Nie w Laon, ale w okolicy, w Broye, kilka 
robotników włoskich, pracujących przy budowie 
tunelu, uzbroiwszy się w rewolwery, nderzyło na 
zajętych tam robotników francuskich. Francuzi 
odpowiedzieli strzałami. Jak  jnż wiemy, jeden 
Włoch zginął, a kilku ranionych. Zapewne okaże 
się, że nie Włosi, ale Francuzi wywołali tę krwa­
wą seenę.

N a  posiedzeniu klubu radykalnego w Shef­
field powtórzył G l a d s t o n e ,  że skoro doprowadzi 
do skutku zamierzoną autonomię I r i a n  d j  i, po­
czyta Bwoją polityczną karjerę i swoje zadanie za 
ukończone.

W I  r 1 a n d j i obawiają się głodu ; ziemuia- 
ki, główne pożywienie tamtejszej wyssanej przez 
Anglików ludności, całkiem przepadły.

Interes ojczyzny coraz bardziej bywa we 
Francji przeoczany dla prywaty i stronnictwa. 
Cała arm ia domaga się, aby ministrowi wojny, 
Freycinetowi, jako cywilnemu, dodano s z e f a  
j e n e r a l n e g o  s z t a b u ,  która to posada ze 
względów partyjnych oddawna nie jest  obsadzo­
ną; i wszyscy jenerałowie zgadzają się na to, że 
ta  posada należy się jenerałowi Miribelowi —  ale 
Freycinet od dwóch miesięcy ociąga się z nomi­
nacją, ponieważ nie chce się narazić pann Cle­
menceau i jego stronnictwo l

B o n i a  n g e r  wyjeżdża jntro do departa­
mentu Cbarente Inferieure, a następnie do dep. 
Somme, ażeby osobiście postawić swoją kandy­
daturę do Izby posłów.

Charakterystycznem jest dla republikanów 
francuskich, że kiedy k r ó l  p o r t u g a l s k i  d.
5. b. m. przybył do Marsylii, lndność mimo słoty 
gorące owacje przez całą drogę do hotcln mn 
wyprawiała. A król ten jodzie dla spotkania się 
z cesarzem niemieckim

Dzienniki f r a n c u s k i e  ciągle szczają prze­
ciw W ł o c h o m .  Teraz np. donoszą, że w robo­
tniczych rozruchach paryzkich mnóstwo Włochów 
udział brało, czemn rzymska R iform a  tem słu­
szniej przeczy, że ani jednego Włocha nie are­
sztowano. Posądzenie to oczywiście nie uśmierzy 
ansy wzajemnej.

Król M i l a n  odwidził wczoraj we Wiedniu 
wspólnego ministra skarbu Kallaya. W połndnie 
dał n Sachera obiad, na który zaproszony został 
poseł serbski z urzędnikami poselstwa, oraz ba­
wiący we Wiedniu oficerowie serbscy. O kwadrans 
na 9. wieczór odjechał król z następcą tronu do 
Bledn (Yeldes w Krainie), gdzie zabawi do końca 
sierpnia, poczem nda się do Gleicbenbergn.

Z Belgradu donoszą, że królowa N a t a l i a  
zawiadomiła metropolitę Teodozjnsza, iż otrzyma­
ła akt, mocą którego konsystorz zawiadamia ją  
o swem postanowieniu co się tyczy rozwodu. K ró­
lowa wyraża życzenie, aby ją  zawiadomiono o dniu 
naznaczonym na rozprawę procesową, i oświadcza, 
iż postanowiła stanąć osobiście wobec trybunału. 
Pop Aleksy, przewodniczący kÓnsystorza serbskie­
go, ma niebawem przybyć-dn Scheyeningen; mó­
wią, że nada Bię tam  także p. 'Gyorgyewicz, mini­
ster oświecenia. Królowa Natalia tyje  w odoso­
bnieniu w Scheyeningen, odwiedza ją tylko dość j 
często poseł rosyjski przy dworze holenderskim, 
hr. Kaonist. Jenerał Steubock, rosyjski marszałek j 
dworu, który złożył wizytę królowej, nie miał ża­
dnego dla niej polecenia od cara. Zdaje sie, że 
sprawa rozwodu nie zostanie rozstrzygniętą przed 
październikiem tj. przed wyjazdem- królowej do 
dóbr swych W Besarabii. 3 * ia t  oficjalny igunraje 
bytność królowej w Scheyeningen. Król i królowa 
jakby nie wiedzieli, że hrabina Takowy tam prze­
byw a; również nie złożył jej wizyty ks. Albrecht 
pruski, re jen t brnnszwicki, który przecież sąsia­
duje z nią w Scheyeningen.

Widelo donosi, że przywódca radykałów se rb ­
skich T a  n 8 z a n o w i c z, najął niedawno uewnego 
zbójcę do zasztyletowania byłego prezydenta m in i­
strów Garaszanina. Pismo to twierdzi, że posiada 
na to dowody w rekach, i wzywa Tanszanowicza 
do przedstawienia dowodu przeciwnego; zapowia­
da też dalsze szczegóły o radykałach. Są to za­
pewne bąki.

Srpska Negatoisnost, organ R>sticza, prowa­
dzi dalej swe ataki przeciw Anstrji. które znowu 
mają być tak gwałtowne, że Stara Presse powtó­
rzyć się ich nie waży.

Potwierdza się, że z Bułgarją przyszło już 
do pozoznmiema względem bezpośredniego ruchu 
kolejoweg > między W i e d n i e m  a K o n s t a n ­
t y n o p o l e m  przez Belgrad i Sofię. Dnia 12. bm. 
odejdzie pierwszy pociąg Jazaa  z Wiednia do 
Konstantynopola trwa 48 godzin.

Z Belgradu zaprzeczają, jakoby P o r t a  
protestowała formaluie przeciw serbsko-bułgar­
skiej konwencji o B r e g o w ę .  Reprezentant tu­
recki miał tylko rozmowę z serbskim ministrem 
spraw zagranicznych, w której przedstawił stano­
wisko Porty.

Sprawa massawska.
Pol. Corr. podaje wyczerpujące streszczenie 

noty francuskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Gobleta, przestanej mocarstwom jako odpo­
wiedź na noty p. Crispiego w sprawie Massawy.

„Między Bośnią i Hercegowiną —  wyraża 
się owa nota — Bnłgarją i Cyprem z jednej, a 
Massawą z drugiej strony, nie istnieje żadna, 
w tym wypadku dająca się zastosować analogia, 
gdyż co do trzech powyżej wymienionych teryto- 
rjów posiadamy dokładnie sformułowane traktaty . 
Z chwilą, w której wprowadzoną została prawi­
dłowa administracja w Massawie, tracą tamże 
swoje uprawnienie kapitulacje; lecz to uchylenie 
kapitulacyj musi poprzedzić conajmniej wymiana 
not dla skonstatowania tego faktu. Zajęcie jakie­
goś terytorjum  może mieć chwilowy charakter, 
jak  n. p. zajęcie Egiptu przez Anglików, i nie 
stanowi już samo przez się właściwego objęcia 
w posiadanie; ostatnia nazwa obej-nnje w sobie' 
pojęcie ostatecznej oku.iacji. We Francji  nie bu­
dzi się żadne uczucie zazdrości z powoda zajęcia 
Massawy przez Włochów, choćby oni cboieli tam  
na stałe pozostać, co zdaje się wypływać z ko­
munikatów rzymskich11. Na podstawie urzędowych 
depesz i dat rozwija p. Goblet historyczny wy­
wód tej s->rawy i zaznacza następnie, iż franenski 
konsul w Massawie zawsze otrzymywał exequatur 
(zatwierdzenie) ze strony Porty i że rząd włoski 
tego konsula aż do 10 lipca uznawał. Zachodzi 
przeto pytanie, dlaczego właśnie tylko do tego 
dnia — skoro nic nie zaszło takiego, ceby wpły­
nęło na zmianę stanowiska Włochów w tem te­
rytorjum. Nota wskaznje dalej na to, iż Włochy 
okupacje Massawy przedstawiały zawsze jako cza­
sową. W jakiż sposób da się wytłumaczyć nagły 
w tej mierze zwrot? Ku końcowi podnosi nota 
konieczność utrzymywania i szanowania między­
narodowych traktatów i tradycyi. o co jedynie 
też chodzi w obecnym wypadku Francji.

Sprawa Massawy traktowaną była świeżo 
w angielskiej Izbie wyższej, gdy lord Napier wy­
stosował do rządu zapytanie, czy możnaby obecnie 
podjąć kroki do zapośredniczeuia miedzy W ie­
chami a Abisynią w tym kierunku, aby wolna 
komunikacja przez Masrawę znowu przywróconą 
została. Margrabia Salisbury odpowie i ział, iż 
w tym przedmiecie nie może się zupełnie swo­
bodnie oświadczyć. W czerwcu 1884 r. zawarł 
admirał Hevitt z Abisynią konwencię w sprawie 
wolnego transportu wszvs:kich gatunków broni 
i prochu do Abisynii i z Abisynii przez Massawę. 
Wówczas należała Massawa do Egiptn, na który 
Anglia w swoim czasie wywierała wpływ nieo­
graniczony, lecz wkrótce potem przeszła ona w po­
siadanie Włoch, „ściśle biorąc jeżeli nie za naszą 
zgodą, to za naszą wiedzą*. Tvm sposobem rząd 
włoski przejął na siebie zobowiązanie uczynić 
wszystko, co jest możliwem, aby swobodny trans­
port broni i amunicji przez Massawę umożliwić, 
a rząd angielski nie ma żadnych dowodów na to, 
iż zobowiązanie to nie zostało spełnionem. Od 
tego czasu jeduak wybuchła miedzy Abisynią a 
Włochami wojna, a musimy pozostawić bez roz­
trząsania bliższego te kwestje, czy po rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich można żądać wykony­
wania zobowiązań zaciągniętych przed wojną. 
Rzą>i ang;elski dokładał wszelkich starań, aby 
przeszkodzić wybuchowi wojny, ale mn się to nie 
powiodło; mimo to mniema on, iż interwencja 
jego zapobiegła poważnemu konfliktowi, i spodzie­
wa sie. iż rz-czywisty kouflikt uchylonym został. 
„Nie możemy Włochom — rzekł minister — 
uar/.ncać ciągle pośrednictwa, które nie ma po­
wodzenia, sie jak  poprzednio, tak i teraz stara­
my się odwrócić starcie miedzy oba państwami 
i z przyjemnością pochwycimy wszelką sposo­
bność, aby ułatwić przywrócenie pokojn między 
Włochami a Abisynią*. Lord Granville wyraził 
zadowolenie z powodu oświadczeń premiera i 
w ten soosób sprawa ta na razie w parlamencie 
angielskim została załatwioną.

2 TED PAHA CHORĄŻEGO.
Zapiski z dawnych czasów

pnn

Aleksandra Wybranowskiego.

I.
Dawne rody. d-wne laty, dawne droęi i zajazdy. — 

L ite ra tu ra  na it jb a c h  — Ńie ma«z dawnyrh dworów. — 
Zart p . Kalinow-ziego. -  Wychowańcy Pijarów z Podo- 
leaca. -  Wychowanie na dworach pańtkieh. — Panny 

leepektowe. — Dworzanie i pokojowcy. —

...Przenieśmy się myślą w daleką przeszłość 
tej pieknej nadwiślańskiej okolicy, w której leży 
KoBSOwa, o ile ślady piśmienne w przeszłość tę 
zajrzeć nam pozwalają.

Kiedy Poreinbscy osiedlali się w Kossowej, 
w sąsiednich wsiacb, czy to na podstawie tego 
samego prawa, jakie w r. 1426 książę Janusz na­
dał Andrzejowi Porembskiemu do Kossowy, czy 
też z innego jakiego tytułu, mieszkali w Owsiance 
Grzegorz i Gabryel Owsieńscy, a nieco pdzuiej 
Jnwaldzcy ; w Porembie M arkow ejS tan , sław- p a - 
kosz oo Marku Rycerzu, który miał ę w n c od 
Mikołaja Myszkowskiego młodszego z Przeciszowa. 
Na Spytkowicach pisze sie także ta sama można 
rodzina Myszkowskich z Mirowa i ta wznosi za­
mek do dzisiaj stojący. W Przypkowicacb znaJ '  
dnjemy Przypkowskich, w górnych i dolnych Le 
czach Marcina Dobka, Łnkasza Leńczowskiego 
herbu Strzemie i Bartłomieja Chwałka. W Brze- 
źwicy Mikołaja i Stanisława braci P alczo w sk icb . 
Nieco dalej mieszka znów w G rab o szy cacb  Dyo- 
nizy Dziwicz Brandys i syn jego Aleksy Brandys, 
który w Graborzycacb dwór wielki zmnrował i po 
którym ta  wieś dostaje się Porembskim. G ie ra P o - 
wice w przywileju książąt Zatorskich z r. 1513

posiadają Gierałtowscy. W Głembowicach w r. 
1436 Jan  Pisarzowski z Pisarzowio zamek obronny 
restauruje. Po za granicami księstw dalej obok 
Kossowej w Sosnowicach mieszka Mikołaj Strzała, 
a w Paszkówce Jan  Paszkowski.

Wioski powstawały na coraz nowych, świeżo 
wydartych trzebieżach odwiecznych puszcz, a przy­
bierając nazwy swoje, dawały potem i nazwiska 
rodem, co na nich osiadły.

Jak  w całym krajn, tak i tu w dokumentach 
spotykamy lndzi w ów czas już możnych i zaży­
wających w księstwach niemałego znaczenia, jak 
np. Jana  Frydrycbowskiego, Jakaba Palczowskiego, 
Jana  Tomickiego i Mikołaja Gierałtowskiego, pi­
szących się od wsi obok siebie prawie leżących 
Frydrychowie, Palczowic, Tomnic i Gierałtowic.

Że żywocił ta  w tamtych wiekach dąb i mo­
drzew, i że drzewa te zajmowały znaczne ostępy, 
dowodem tego, nawet do dziś jeszcze stojące stare 
modrzewiowe kościoły i pozostałe do niedawna ol­
brzymie okazy pojedvńczycb dębów po lasach lnb 
przy dworach szlacheckich. Takie okazy jeszcze 
ja pamiętam, jak np. dąb we wsi Łazach niedaleko 
Oświęcimia, niezmiernej grnbości. Takiemi także 
prastaremi świadkami słynęła Koisowa. Świadczy 
również niemało o dawnem istnienia dębowych la ­
sów czarna dębina, jaką z koryta Wisły ciągle 
wydobywają.

Nad drogą, z Zatora przez Skawinę do Kra­
kowa wiodącą, leżała Kossowa u samego prawie 

08u księstw, bo o ćwierć mili od niej pomiędzy 
sąsiednią Waią Brzeźnicą a Jaśkowicami, sączący 
się ^a ły  strnmyk zwany Cedron1), rozgraniczał 
fcsiestwa O św ięcim skie i Zatorskie od ziemi Kra­
kowskiej.

Tą  samą drogą wracał w r. 1638 d. 3. lieto- 
pada król Władysław IV. z żoną i królewną 
z Badenn po kuracji, jaką  tam pod Wiedniem

■ ^ azwa *a uic wiem czy nie pochodzi od 
Cedrona Grjfa wojewedy krakowskiego w r. 1234.

odbywał. A djarinsz Jakóba Sobieskiego tak o tej 
podróży królewskiej powiada:

„Król nocował w zamka w Spytkowicach, 
świta zaś i panowie senatorowie po odprowadze­
niu króla do Spytkowic, wrócili się i nocowali 
w Zatorze*.

Pomimo, że drogi wówczas wazędzie nie 
były dobre, przytem pora jesienna i kolasy cię­
żkie. a orszak bardzo liczny nie mało drogę n tm -  
dniał, podróż odbywała się dosyć prędko, bo po 
jednodniowym tylko odooczynkn w Krakowie, 
jadąc na Niepołomice, 10. listooada król był już 
w Ossolinie u podkanclerzego Ossolińskiego, gdzie 
wnuka jego Lubomirskiego, starostę sandomier­
skiego wraz z królową i królewną do chrzta 
trzymał.

Nietylko, że dziś koleje handel zmieniają, 
ale i kraj przez to coraz więcej fizjognomię inną 
przybiera. Owe uczęszczane gościńce i na nich 
olbrzymie domy zajezdne, gdzie zawsze ożywiał 
je rnch wielki i w karczmach często o nocleg 
podróżnemu było trudno, gdy się gości wiele na- 
zjeżdżało, dziś trawą porastają i pnstką stoją.

Nawet tych szyb zapisanych tysiącznymi 
konceptami wesołych podróżnych jnż nie ma, bo 
je wiatr uwijający się po pnstych izbach dawno 
powybijał.

Była to l i te ra tura  oddzielna, rodzaj powiem 
nawet dziś jnż nieznanych anonsów miłośnych, 
przygód rozmaitych, często dobrze pośredniczą­
cych miedzy zakochanymi 1 Z nich niejedna Zosia 
dowiedziała się o wzdychaniu swego Jas ia .  Cho­
ciaż były to również koncepta, przed którymi 
starsi strzegli młode panienki, by się do okna 
lnb drzwi zapisanych nie przybliżały.

I  tak jak geścińce ze swymi paradnymi 
karczmami npadły, tak i stosnnki krajowe przez 
biedę, która coraz więcej zagląda do dworów 
szlacheckich, wioski nasze zmieniły. Niejedna 
ładna wioska mająca pierwej tylko jeden dwór 
swojego właściciela, który ją  upiększał, ożywiał

i w potrzebie wspierał —  dziś już rozparcelo­
wana, sprzedana na kawałki, dostawszy kilkuna­
stu drobnych właścicieli, powierzchowność pier­
wotną zupełnie zatraciła i trudno nawet wyobra­
zić sobie, jak dawniej wyglądała. I  coraz więcej 
wiosek tej zmianie ulegnie, bo wszystko się na 
to składa i potrzeba to wytwarza.

Nieraz niepodobnem nawet do prawdy się  
wydaje, jak  słucha Bię opewiadania starych lndzi, 
że w tej lnb w owej wsi stał nrzed laty okazały  
dwór możnego pana, do którego brama na oścież  
otwartą stała, bo wiele gości się zjeżdżało  po- 
szóstoymi engami i uczty w nich na daleką część  
kraju słynęły. Dziś i dworu nie ma i drogi na­
wet do niego wiodące dawno trawą porosły tak, 
że ich jnż odszukać trndno.

W mojem teraźniejszem sąsiedztwie mam 
także taką wieś, Chlebowice Swierskie, gdzie 
przed wiekiem a może i dawniej miał stać bar­
dzo okazały dworzec, w którym mieszkała panna 
Poniatowska kasztelanka, a do którego wiele go­
ści zawsze się zjeżdżało.

Dziś, kiedym chciał zobaczyć to miejsce, 
różnemi wesołemi przygodami zachowane w ludz­
kiej pamięci, jnż go odszukać nie mogłem, bo z 
dworu śladn nie pozostało i nie wiedzieć nawet 
która droga do niego wiodła.

Zabawny figiel pana Kalinowskiego, sąsiada 
z Duaanowa, opowiadano mi z owego dworca. 
Panna kasztelanka naraziła 8ie czemś sąsiadowi. 
Raz tedy, gdy kasztelan zdybał posłańca idącego 
z knrendą do księży od dziekana, ażeby się z je ­
chali na kongregację, zatrzymał go i rz e c z e :

— Masz chłopie dukata, ale nie mów, żeś 
mnie zdybał i dostał go odemnie, i że papiery 
dziekana czytałem.

Cbłop schował dukata z pokorą i solennie 
pann swemn przyrzekł, że tajemnicy dochowa. 
Otóż pan Kalinowski napisał na kurendzie nastę­
pujące Postscriptum : „W e środę jes t  pogrzeb śp. 
J W .  kasztelanki w Chlebowicach. Potrzeba aże­

byśmy wszyscy tam stanęli ze mszą świętą —  to 
zalecam i czekam.*

Naturalnie, że jak  przyszła środa, żadnego 
księdza nie brakło ; wszyscy się zjechali. I  cóż 
było za zdziwienie księży, kiedy panna kasztelan­
ka w dobrem zdrowiu, każdego witając, o powo­
dzie zjazdu tak licznego się dowiadywała.

Figiel, o ile się udał, o tyle i wkrótce się 
wydał, i szepnięto kasztelance, że nie kto inny 
jest jego sprawcą, jeno pan Kalinowski. K aszte­
lanka pogniewała się na niego, a księży sowitą 
ofiarą obdarzyła, aby prosili Boga o długie dla 
niej jeszcze życie.

Lecz wracam do Kossowej.
Dlatego ja mając jeszcze w pamięci widok 

podwórza w Kossowej nie taki jaki jest dzisiaj, 
po niejednej rzemianie, ale jaki był wtedy, kie­
dy j a S° jeszcze zapamiętam przed więcej niż 
pół wiekiem, pozwalam sobie opisać go tutaj.

Na prost bramy, na wielkiem czworobocznem 
podwórzu s ta ł  dworzec z dużym gankiem o czte­
rech filarach z cz^erma przystawkami czyli tak 
zwanymi narożnikami, które mając niskie daszki 
o dwóch kondygnacjach wyglądały z frontH, jak 
dwie baszty lnb wieżyczki.

Po prawej ręce, idąc od bramy, była ku ­
chnia. budynek niewielki z poddaszem od frontu
o słupach drewuianycb, po lewej ręce w równej
odległości szpichlerz takiej samej prawie co ku­
chnia budowy. Obydwa zaś te budynki tak  podo­
bne do siebie f i rm ą  łączyły sztachety o słupach
murowanych z daszkami szpiczastymi obsadzone 
pięknymi kasztanami

Idąc od kuchni do dworu po prawej ręce 
stała stajnia na cugowe konie wraz z wozownią, 
dalej obok niej budynek osobny tak zwany lamns 
czvli spiżarnia. Przeciwny zaś bok idąc od szpi- 
chlerza oddz'elał szpaler lip i kasztanów od dru­
giego podwórza, na którem stał folwark i obory 
w czworobok razem z folwarkiem zbndowane.

(C. d. n.)



Wszelkie przybory do podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, necessairy,

p łaszcz©  gu m o w e , czap k i itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie

Magasin de Nonrates aa Pnntemps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 9. Sierpnia 1888.

Dalsze zjazdy.
Cesarz Wilhelm II. zajmuje ciągle umysły 

swoją osobą, swemi przeszłemi i przyszłemi po­
dróżami, jak  gdyby chciał odrazu do dna wypić 
pubar słodyczy panowania, i oraz inaugnrować no­
wą erę w dziejach/ politycznych Europy — jeżeli 
prawda co piszą dzienniki.

W  Berlinie krążą znowu pogłoski, że cesarz 
W ilhelm uda się z końcem sierpnia do Anglii. 
Zauważano, że londyńskie „Biuro Reutera" za­
przeczyło tylko wiadomości o podróży królowej 
W iktorji do Baden-Baden, nie zaś spotkaniu się 
jej z cesarzem Wilhelmem. Według Frankj. Ztg. 
cesarz dopiero w połowie listopada uda się do 
Londynu.

Crispi zapowiedział wczoraj urzędownie wi­
zytę cesarza W ilhelma w Rzymie na październik.

Dzienniki niemieckie sądzą, że doniesienie 
K reus Ztg. o zjeździe Crispiego i Kalnokiego z 
ks. BLmarkiem w Kissingen nie jest pozbawione 
podstawy. Do B erlin . Bórsen-Courr. donoszą w 
formie pozytywnej z Wiednia, źe zjazd ów nastą- 
p pomiędzy 18. a 24. bm.

Nietylko arm ią chce ces. Wilhelm, jak już 
wiemy, komenderować, ale i flotą. Ma to nastąpić 
z końcem bieżącego miesiąca pod Gdańskiem.

National Zeitung donosi, iż „rząd niemiecki 
przesłał do Wiednia i Rzymu obszerne wyjaśnie­
nia o ostatnim zjeździe petersburskim, które zo­
stały przyjęte z zadowoleniem przez sprzymierzo­
ne dwory. Jako główny rezultat zjazdn należy u- 
ważać przywrócenie przyjaźnego porozumienia 
między Niemcami i Rosją, co musi wpływać ko­
rzystnie także na stanowisko Anstro -  Węgier 
wobec Rosji. Co się tyczy dyplomacji, ta  nie była 
bynajmniej bezczynną podczas zjazdu cesarza W il­
helma z carem, albowiem między ministrami od­
bywały się rokowania zarówno w sprawach wscho­
dnich jak  i w kwestji ekonomicznych stosnnk^w 
Niemiec i Rosji, przyczem spisano odpowiednie 
protokoły".

Na podstawie tego doniesienia — wcale zre­
sztą niepewnego — zatelegrafowano paryzkiemn 
Figarowi z Berlina, iż „rząd niemiecki zawiado­
mił gabinety wiedeński i rzymski, ze zawarł z 
Rosją protokolarne porozumienie na podstawie 
obniżenia taryf cłowych i rozwiązania sprawy 
wschodniej, odpowiednio do życzeń rosyjskich, a 
że monarchowie Anstrji i Włoch koutrasygnować 
będą ten akt." Jestto naturalnie, zwłaszcza zakoń­
czenie telegramu, bąk wierutny, zbyt wielki na­
wet na czas kaniknlarny. Prawdziwszą wydaje się 
najnowsza wiadomość berlińska, źe celem pono­
wnego podjęcia rokowań w sprawie trak ta tu  han­
dlowego między Niemcami a Rosją ma się wkrótce 
zebrać specjalna komisja.

Według petersburskiej wiadomości D aily  ; 
News, toczą się między Berliuem, Patersbnrgiem. ' 
Sztokholmem i Kopenhagą rokowania w spranie  
porozumienia się co do morza Bałtyckiego. Krąży 
wieść, iż Niemcy, Rosja, Szwecja i Dania są 
skłonne nznać morze Bałtyckie za marę clausum  
(zamknięte dla okrętów wojeunych).

Najciekawszą zaś wiadomość, i to — jak za­
pewniają —  półurzędową, napotykamy równocze­
śnie w Magdeb. Ztg. i w Sthwabischer Mercur. 
Mianowicie w Berlinie w sferze decydującej wiel- 
ee się zajmują myślą, aby dwory wspóluie rewi­
zytowały ces. Wilhelma w B erl in ie ; spełnienie 
tej m y ś li zależy jn<cić jedynie od obcych m onar­
chów, i możliwem jest dopiero po odwidzmach 
cesarza we Wiedniu i Rzymie. J e s t  to widocznie 
wiadomość, na zwiady wypuszczona ; w kołach dy­
plomatycznych zresztą o tern mówiono. Tak więc 
odbyłby się w Berliuie imponujący zjazd trzech j 
cesarzy (Niemiec, Rosji i Anstrji), otoczony par­
terem  królów.

W Rosji na8tęnuje otrzeźwienie. Jnż nie my­
ślą o zizolowaniu Austrji przoz Niemcy i Rosję. 
Nowo-iti omawiając obecne położenie polityczne, 
piszą :

„Znaczącym bardzo jes t  fakt, że cesarz nie­
miecki po wycieczkach do Peterhofa, Sztokholmu 
i Kopenhagi, uznał za stosowne w drodze powro­
tnej do Berlina zajechać do Friedrichsrnhe dla 
odwiedzenia ks. Bismarka. Miał ou dość czasu, 
aby pomówić z kanclerzem o rezultatach swojej 
podróży do dworów północnych. Hr. H erbert  Bis - 
mark pozostał dłnżej w Friedriehsrnhe i na tura l­
nie szczegółowo zdał swojemn ojcn sprawę z wra­
żeń, odniesionych w czasie podróży. Tym sposo­
bem  został ściśle ustanowiony reznltat pierwszego 
cykln zjazdów jako podstawa, na której fundować 
się będą dalsze usiłowania dyplomacji niemieckiej 
zabezpieczenia pokoju europejskiego.

Nie ma wątpliwości, że kanclerz cesarski 
potrafi skorzystać z wolnego czasu pozostającego 
od odbytych już do mających nastąpić w bliskiej 
przyszłości zjazdów, aby ułożyć nowy plan zabez­
pieczenia pokoju europejskiego i potęgi zewnę­
trznej swojego kraju. Chcielibyśmy wierzyć, że 
ten plan opiera się na pogodzeniu sprzecznych in- 
tere-ów Aastrji i Rosji. Byłoby to uajlepszem 
wyjściem z teraźniejszych trudności międzynaro­
dowych; z wieln jednak względów przypuszczać 
wypada, że ks. Bismark obierze inną drogę tj. 
pestara się o ile to jes t  możliwem, zwiększyć siłę 
militaruą państw sprzymierzonych, tak, aby opo­
nowanie ich woli wydawało się czystem szaleń­
stwem. Przypuszczenie to nasuwa cała dawna po­
lityka zagrani ;zua kanclerza niemieckiego, znpeł- 
nie w dodatko stwierdzona przez mowę tronową 
nowego cesarza Niemiec. Ścisłe przymierze z Au- 
str ją  jest uznane jako konieczny warunek zewnę­
trznego bezpieczeństwa Niemiec. W tern położe­
niu na skłonność do ustępstw ze strony austrja- 
ekiej liczyć nie można. Anstrja wie, że pod egi­
dą niemiecką jest zupełnie bezpieczną, i że na­
wet w razie nieszczęśliwej wojny, dzięki pomocy 
niemieckiej, wiele ucierpieć nie może. Dla tego 
też nie ma ona żadnej potrzeby wyrzakauia się 
teraźniejszej swojej polityki wschodniej".

Regulamin do ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu. I

i
W ubi«głym tygodniu obradowała ankieta 

na i przepisami wyko nawozami do ustawy o opo­
datkowaniu sp-rytusn, które w tych dniach zosta­
ły ogłoszone w obu częściach monarchii. Polit. 
Corr w osobnym dodatku do nr. 3904 podaje 
niektóre z tych przepisów, a mianowicie te, które 
dotyczą opodatkowania dodatkowego znalezionych 
w dniu 1 września b. r. zapasów

1. Podatkowi dodatkowemu podlegają z wy­
jątkami podanem' poniżej w punkcie 2, wszystkie 
gorące trunki, a w szczególności arak, m m . ko­
niak, esencje spirytusowe, likiery i inne alkohole, 
jakoteż mieszaniny wina i spirytusu, w którjch
zawartość alkoholu wynosi więcej nad 18 prc. i

2. Od podatkn dodatkowego są wolne: •

j a)  spirytus w posiadaniu przemysłowców,
którzy pośredniczą w sprzedaży tegoż (szynk, han­
del drobny itd.), w ilościach jeduak nie przewyż­
szających 20 litrów, jakoteż spirytus znajdujący 
się w gospodarstwie domowem w ilości nie prze­
wyższającej 10 litrów. Ilości te są również wolue 
od podatku w razie, gdyby u przemysłowca lub 
w gospodarstwie domowem znaleziono większe za­
pasy, niż nowyżej podane;

b) spirytus, przeznaczony do wywozu ;
c)  spirytus, który stosownie do przepisów § 

3 rozporz. minist. skarbu z 14. lipea 1884 Dz. u. 
p. nr. 114 za zwrotem podatku dla celów prze­
mysłowych został denaturowany i który przemy­
słowcy, za zezwoleuiem, w celu denaturowania dla 
celów przemysłowych mają w zapasie;

d)  spirytus, od którego przy przywozie zo­
stała opłaconą należytość cłowa w kwocie 36 zł.

3. Posiadacz powinien zgłosić do opłaty po­
datku dodatkowego znadnjące się u niego w 
dniu 1 września zapasy. Zgłoszenie takie z poda­
niem ilości i zawartości alkoholu powinno nas tą ­
pić — bez względn ua to, czy zasoby te znajdują 
się w własnym, czy obcym lokalu — najpóźniej 
do 3. sierpnia 1888 i to pisemnie w 2 egzempla­
rzach. W tym celn należy wypełnić blankiety i 
przesłać takowe do najbliższego oddziału straży 
skarbowej. Które orgaua są upoważnione do po­
bierania podatkn dodatkowego, zostanie ogłoszo- 
nem w dzienniku rozporządzeń krajowych i przez 
władze gminne.

Przy likierach irosolisach nie potrzeba zgła­
szać zawartości alkoholu, jeżeli zawartość cnkrn 
wrnosi w ilości jednego metrycznego cetnara 10 
kilogr., gdyż w tym razie należy zawartość tę 
obliczać przeciętnie ua 30°/o.

Nie trzeba robić zgłoszenia, jeżeli cały za­
pas n przemysłowców trudniących się sprzedażą 
spirytusu nie przekracza 20, a w gospodarstwach 
domowych 10 litrów czystego alkoholu- W razie 
przeciwnym należy zgłosić cały zapas wraz z ilo­
ścią wolna od podatku dodatkowego.

Perfnmeryj w małych pudełkach aż do je ­
dnego kilograma wagi nie potrzeba zgłaszać. Gdy­
by apiiytus, który należy do opłaty zgłosić, znaj­
dował się w pierwszych trzech dniach września 
b. r. w transporcie, to należy tenże natychmiast 
zgłosić do opłaty podatku po utrzymaniu takowe­
go. Przedsiębiorstwa kolejowe i żegluźne (z wyją­
tkiem przedsiębiorstw żeglugi na morzn), obowią­
zane są każdą ilość napojów gorących, którą przed
3. września do transportn otrzymały, a której j e ­
szcze adresatom nie odstawiły, natychm iast po 
nadejścin do stacji, w której spirytus ma być 
wydany, zgłosić władzy skarbowej pierwszej in­
stancji. Zgłoszenie takie ma nczynić ostatnia sta­
cja, i ma podać nazwisko nadawcy, odbiorcy i 
ilość spirytnsn.

4. Spirytus, który 1. września podlega opła­
cie podatku dodatkowego, może być złożony bez 
opłaty tego podatkn w gorzelni lub w składzie 
publicznym, jednakże pod warunkiem jeżeli przed­
siębiorca opłaci koszta nrzędowego nadzorn, lnb 
jeżeli da znpełne zabezpieczenie. Przedsiębiorcy, 
którzy zechcą z tego dobrodziejstwa skorzystać, 
powinni wnieść odnośne podania najpóźniej do 
25. sierpnia 1888 r. do władzy skarbowej pier­
wszej instancji.

W podania tern należy podać ilość alkoholu, 
którą mniej więcej będą mieli w zapasie dnia 
1. wrześuia, wymienić rodzaj zabezpieczenia po­
datku lub prosić o urzędowy dozór.

Zabezpieczenie może być dane w sposób, w 
§. 32. przepisów wykonawczych wymieniony.

Jeżeli przedsiębiorca otrzyma zezwoleuie na 
trzymanie bez opłaty spirytnsn, które to zezwole­
nie przy wjuełnDnin powyższych warunków nie 
może być odmówiouem, natenczas dalsza manipu­
lacja będzie się odbywała nas tępnie :

Co do zapasów, na których cięży opłata po­
datkn dodatkowego, będą prowadzone zauiski we­
dług wzoru b. i bedzie w takowych zanotowaną 
naprzód ilość alkoholu zawarta w znalezionych 
dnia 1. września zapasach, a następuie ma być 
podaną data kiedy zapasy te wysłane zostały z 
gorzelni lnb skiadn.

Wysyłka może nastąpić za opłatą podatkn 
dodatkowego, lnb bez opłaty takowego jeżeli spi­
rytus będzie transportowany po za linią cłową 
Wysyłka może być równ:eż przeznaczoną do wol­
nego od podatku nżycia. Po wyczerpaniu tych 
zapasów należy zapiski te zamknąć i odesłać wła­
dzy kontrolnjącej. Od tego czasu będzie można 
dane zabezpieczenie odebrać. Naturalnie przy zam­
knięciu zapisków należy wliczyć i dopuszczalny 
nbytek. Przy wywożeniu spirytusu, ua którym 
cięży podatek dodatkowy, należy przy opłacie te ­
go podatku obliczać takowy po 24 ct. od litra 
alkoholn.

Przyjmuje sie, iż aż do chwili zamknięcia 
zapisków spirytus, który jes t  wywożony z gorzel­
ni, względnie składu, pochodzi z zapasów, na któ­
rych podatek cięży. Z chwilą, gdy zapasy, ua 
których cięży podatek , zostauą wyczerpane i gdy 
nasfąpi wywóz wyprodnkowauego w czasie kam ­
panii 1888/9 spirytusn, należy użyć nowych za­
pisków.

5. Kto chce korzystać z dobrodziejstwa rat, 
względnie gdy chodzi o fabrykację likierów, z k re ­
dytu co do podatku dodatkowego, powinien wnieść 
prośbę na piśmie do władzy skarbowej pierwszej 
instancji najpóźniej do końca sierpaia 1888 i 
w podaniu swem wyraźnie określić, jakich ra t  się 
domaga.

Fabrykant likierów musi natomiast podać, 
na jaki czas żąda kredytu. Kredyt fabrykantom 
likierów ndzielony będzie najdalej do końca ro­
ku 1889. Na raty do 6 miesięcy może udzielać 
pozwolenia władza skarbowa pierwszej instancji, 
a na raty do 1 rokn krajowa dyrekcja skarbu. 
Rata pierwsza mnsi być natychm iast przy zgło- 
szenin opłacona. Dla fabrykantów likierów będzie 
kredyt udzielany tylko za zupełnem zabezpie­
czeniem.

Zabezpieczenie może być dan^m w myśl §. 
32 przepisów wykouawczycb. Jeżeli jedna z ra t 
nie zostanie punktualnie w terminie zapłaconą, to 
cała pozostała należytość zostanie natychmiast w 
drodze egzekucji ściągniętą. Również w dniu, w 
którym się kończy ndzielony kredyt oodatku do­
datkowego, mnsi być podatek ton punktualnie za ­
płacony. Jeżeli term n płatności Drzjpada aa nie­
dzielę lnb w święto, to zapłata powinna uastąpić 
w następnym dniu powszednim. Jeżeli zapłata 
nie nastąpi w właściwym czasie, natenczas zosta­
nie podatek ten ściągnięty w drodze egzekncji 
wraz z 6 %  zwłoki od dma płatność.

6. W czasie, określonym w § 99 ustęp 2 
nsta*y  spirytnsowej, t. j. w ciągu 60 dui od dnia 
obowiązywania ustawy, a wiec od 1 września 
1888 r. do 31 października włącznie, będą prodn- 
cenci i handlarze spirytusu niejako pod dozór 
skarbowy oddani. Są oni bowiem obowiązani od 
wschodu do zaeholu słońca dozwalać wstępu or­
ganom skarbowym do miejsc, g lz ie  jest soirytus 
przechowany, i użyczać pomoey przy poszakiwa- 
nin za zapasami, Obowiązani są oni nadto wyka­
zać się przed organami skarbowemi, iż opłatę

dodatkową od ilości przewyższających 20 wzglę­
dnie 10 litrów alkoholu uiścili.

7. Sprowadzanie, dodatkowe opodatkowanie, 
względnie zgłoszenie zapasów spirytusowych, prze 
wyższających 20 ewentualnie 10 litrów alkoholu, 
o ile takowe nie są uwolnione od podatkn, ma 
być przez osoby powyżej w nstępie 6 wymienione 
w przeciągu 60 dni w następujący sposób wy­
kazane

a) przez bolety potwierdzające opłatę lnb 
skredytowanie podatku dodatkowego;

b) przez bolety potwierdzające opłatę lub 
skredytowanie podatku od spirytusu ;

c) przez rachunki;
d) przez wydane przez urząd cłowy potwier­

dzenie zapłaty lub skredytowania.
Przez wymienione pod a) doknmenta będzie 

wykazana opłata względnie skredytowanie podatku 
od zapasów, które z chwilą obowiązywaaia ustawy 
zostały zgłoszoue do opodatkowauia.

Przez bolety pod b) wymienione będzie wy- 
kazauą opłata wzg^dnie skredytowanie podatki 
od ilości alkoholn, sprowadzonych z gorzelni lub 
domu składowego.

Snrowadzone zkądinąd, a znajdujące się w 
kraju zapasy alkoholn, muszą być pokryte rachun­
kami, kupiecką korespondencją itd. W doknmen- 
tach tych mają być oodane : nezwisko sprzedają­
cego i knpca i dokładna ilość alkoholu. Jeżeli 
wyżej wymienione osoby sprowadziły podczas tych 
60 dni spirytns z zagranicy, to sprawdzone w teu 
sposób zapasy muszą być pokryte kwitami urzędu 
cłowego, stwierdzającemi zapłatę lnb skredyto­
wanie. Kwity te będą opiewały na nazwisko han­
dlarza.

(Dok. nast.)
WparerasKrssasaw

Lwów dnia 8. sierpnia.

* N am iestn ik  Zaleski wyjechał w sobotę z 
Wiednia do Marienbadu.

* M inister dr. D unajew ski, jak douoń W ie­
ner Abendpost wyjechał z Reichenhall do Wiednia.

* Dr. Gustaw Rom er, zastępca członka Wy­
działu krajowego i kierownik departamentu drogowe­
go, wyjechał za czterotygodniowym urlopem do swego 
majątku w Sądeckie. Na czas jego nieobecności kie­
rownictwo departamentu drogowego poruczono Wydz. 
kr. p. Bereźnickiemu.

* W u n iw ersytecie  Jag iellońsk im  urządzony 
będzie za zezwoleniem ministerstwa oświaty nowy 
lekal dla katedry patologii ogólnej i doświadczalnej, 
profesora Adamkiewicza.

* Ś lub p. Bolesława Heynego, doktora medycyny, 
z panną Józefą Kokurewicz, córką Michała, pełnomo­
cnika dóbr Toporów odbył się wczoraj. Państwu 
młodym towarzyszył liczny orszak ślubny. Do biesia­
dy weselnej w hotelu francuskim zasiadło 15 osób.

* Zmarli. Stanisław Ruszczyć, uczestnik powsta­
nia z 1863 r., żołnierz meksykański, w ostatnich cza­
sach urzędnik magistratu m. Krakowa, zmarł tamże 
w 46. r. życia. Żmarły pochodził ze starego szlache­
ckiego rodu na Litwie, brał czynny udział w powsta­
niu 1863 r. w oddziałach Narbntta i Wróblewskiego, 
a po upadku powstania pod gradem kul przeszedł pod 
Mielcem Wisłę i dostał się do Galicji, gdzie go in­
ternowano. Później wstąpił do formujących się wła­
śnie legionów meksykańouioh i odznaczył się chlubnie 
w bojach. Po zdetronizowaniu cesarza Maksymiliana 
powrócił w 1867 r. do Krakowa i odtąd służył gmi­
nie najpierw w straży ogniowej, później aż do zgonu 
jako djetarinsz w magistracie.

W Sławucie zmarł w 60. r. życia powszechnie
znany w Warszawie lekarz wojskowy jenerał Erazm
Dylewski. Szczególnie podczas kampanii tureckiej przez 
pomoc niesioną rannym , głośnem uczynił on swoje 
nazwisko. Po wojnie osiadł w Warszawie, gdzie w sa­
linach jego bywał cały świat artystyczny i literacki. 
Zmarły uczynił zapis w kwocie 24.000 rubli na sty­
pendia dla młodzieży kształcącej się w uniwersytecie 
warszawskim.

Ferdyna d Raab, pierwszy kustosz nadwornej 
biblioteki wiedeńskiej, zmarł w Aussee, w 64. ro­
ku życia.

* Zm iana nazw iska. Namiestnictwo pozwoliło
na zmianę rodowego nazwiska lekarzowi Dawidowi 
Ltider na Metanomski.

* P n łk  30., chcąc się odwdzięczyć za doznane
serdeczne przyjęcie ze strony miasta, postanowił urzą­
dzić dwa wielkie koncerty muzyki tego pnłkn, na ce­
le dobroczynne. Pułkownik Tempis zawiadomił o tern 
prezydenta miasta, nadmieniając, że pierwszy kon­
cert odbędzie się w sobotę dnia 11 bm., drugi zaś 
w sobotę dnia 18 bm.

Dochód z pierwszego koncertu przeznaczył p. 
pułkownik na rzecz ub>gich, z drugiego zaś na ko­
rzyść straży ogniowej oebotniczej. Panowie oficerowie 
gremialnie wybierają się na te koncerty.

* D yrekcja sem inarjum  nauczycielsk iego
Ż eńskiego  we Lwowie ogłasza, iż na rok szkolny 
bieżący do klasy I. przyjętą będzie tylko taka liczba 
uczenie, na jaką §. 4. statntu organizaeyjnego zezwa­
la, do klas zaś innych będą przyjęte tylko te kandy­
datki, które już chodziły do seminarjum i zostały 
uznane za przysposobioue do tychże klas. Wpisy do 
wszystkich klas seminarjnm, na kurs freblowski, do 
wzorowej szkoły ćwiczeń i do ogródka freblowskiego 
odbywać się będą dnia 29 30. 31. sierpnia. Późnie.j- 
sszych zgłoszeń do zapisu nio uwzględni Dyrekcja. 
Kandydatk zgłaszające się do k'asy I. seminarjnm 
lub na kurs freblowski mają przedłożyć przy wpirie
a) metrykę urodzenia na dowód, że ukończyły 15 (na 
kurs freblowski 16) rok życia ; b) świadectwo fizy- 
czuego uzdolnienia de zawodu nauczycielskiego, wy­
stawione przez lekarza urzędowego; c) świadectwo 
odbytych n a u k ; d) rodowód sporządzony w dwóch 
egzemplarzach, a zgłaszające się po przerwie odby­
tych nauk przedłożą prócz tego świadectwo moralno­
ści ; kandydatki zgłaszające się do klas innych, mają 
przedłożyć rodowód w dwóch egzemplarzach i świa­
dectwo szkolne z ostatuiego półrocza, na któnm ma 
być poświadczenie Dyrekcji, gdyby kandydatsa z in­
nego przechodziła seminarium Bez tych dokumentów 
nie będzie żadna kandydatka przyjętą. Ze zgłaszają­
cych się do klasy I. będą miały pierwszeństwo do 
przyjęcia te kandydatki, które przy najściślejszym 
egzamiaie wstępnym okażą lepsze przysposobienie, 
a przy równym te, które wiekiem są starsze, wyższą 
ukończyły klasę i mają przysposobienie a przynajmniej 
uzdolnienie muzykalne. Egzamin wstępny odbywać się 
będzie z następujących przedmiotów ; z ieligii, języ­
ków : polskiego, ruskiego i niemieckiego, z historji i 
geograf i. z historji naturalnej, fizyki, rachunków i ry­
sunku geometrycznego. Prócz tego przedłożą kaudy- 
datki próbki kaligraficzne, rysunkowe i próby robśt 
ręcznych. O uzdolnieniu muzykalnem przekonają próby 
głosu i słuchu Kandydatki zgłaszające się na kurs 
freblowski będą przy egzaminie wstępnym pytane 
z tych samych przedmiotów z wyjątkiem języka ru­
skiego i niemieckiego. O zakresie potrzebuych wiado­
mości z każdego przedmiotu, poinformować się można 
w statucie organizacyjnym. Wzorowa szkoła ćwiczeń 
jest oztereklasową, a dzieoi, które w niej ukończyły

naukę z dobrym postępem, mogą przejść do klasy 5 
którejkolwiek szkoły miejskiej. Do żadnej klasy tej 
szkoły nie można przyjąć więeej uczenie, niż 40. Opła­
ta półroczna wynosi 2 zł., można jednakże uzyskać 
uwolnienie od tej opłaty na podstawie prośby wnie­
sionej do wys. ck. Rady szkoluej krajowej za pośre­
dnictwem dyrekcji seminarjum, a popartej świadectwem 
ubóstwa i dobrem świadectwem szkolnem. Ktoby więc 
chciał być uwolnionym od opłaty, ma złożyć zamiast 
opłaty przy wpisie wspomnianą prośbę. Egzamina 
wstępne do klasy I. i na kurs freblowski rozpoczną 
się dnia 1. września po nabożeństwie odbytem o go­
dzinie 9. w kaplicy zakładu. Piśmienne egzamina po­
prawcze z poszczególnych przedmiotów będą się od- 
bywbć dnia 1. września, poczem nastąpią egzamina 
astne. Ponieważ zakład ma obowiązek czuwania, by 
uczenice w stosownych domach na stancji ulokowane 
były, dlatego zechcą rodzice o takich domach inter­
na waó się w dyrekcji zakłada.

Egzamina nauczycielskie dla szkół Indowych 
pospolitych i wydziałowych rozpoczną się przed c, k. 
komisją egzaminacyjną lwowską dnia 21. września rb. 
Podania w myśl rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
3. lipca 1886 do 1. 6032, należyoie stylizowane i 
udokumentowane, należy wnesić za pośrednictwem 
właściwych c. k. Rad szk. okr. najdalej de d. 15. 
września r. b. Adres komisji egzaminacyjnej ul. Skarb- 
kowska 1. 39.

* Z konserw atorjum  g a licy jsk ieg o  tow a­
rzystw a m uzycznego. Z dfiem 1 września br. 
rozpoczyna się rok szkolny 1888/9, w którym nastę­
pujące przedmioty udzielane b ęd ą : 1. a) Nauka śpie­
wu solowego dla pań i mężczyzn (prof. W. Wysocki),
b) Nauka śpiewu chóralnego dla pań i mężczyzn 
(prof. Sierosławski). 2 Nauka gry na skrzypcach 
(prof M. Wolfsthal), na wiolonczeli (prof. A. Sladek), 
na kontrabasie (p. F. Theuer). 3. Nauka gry na fle­
cie (p. F. Lang), na oboi (p. F. Fngl), na klarne­
cie (p. F. Link), na fagocie, na waltorni (p. F. Kar­
czek), na trąbie (p J. Liohtenberg) na trombonie (p. 
F. Berthold). 4. Nauka gry na fortepianie (prof. pa­
ni W. Malisz, panna Zellinger, prof. K. Kozłowski, 
W. Sierosławski, F Słomkowski, W Wszelaczyński).
5. Nauka gry na organach i szkoła orgauistów (prof. 
dyr. R. Schwarz). 6 ćwiezenia zbiorowe instrumental­
ne i wokalne. 7. Nauka teorji; a) Harmonia i kontra­
punkt (prof. F. Słomkowski), b) ogólue zasady mu­
zyki i bistorja mnzyki (prof. S. Niewiadomski), e) 
Estetyka muzyki (prof. Wszelaczyński), d) Nauka de­
klamacji (p F. Wysocki art. sceny polskiej).

Do obranego głównego przedmiotu należą we­
dług planu nauki przedmioty dodatkowe i nadobowią­
zkowe; te są : ególne zasady mnzyki, harmonia, hi- 
siorja mnzyki, estetyka muzyki, nauka deklamacji, ję­
zyk fraacnski i wioski, śpiew chóralny, fortepian.

Zapisy rozpoczynają się od 25 sierpnia w kan- 
celarji towarzystwa (gmach teatralny) od g. 10 — 12 
przed i od 5 —7 po południu.

Wyciąg z regulaminu dla uczniów konser- 
watorjnm :

§. 1. Rok szkoluy w konserwatorjum rozpoczy­
na z dniem 1 września i kończy się 30 czerwca każ- 
żdego rokn, nauka zaś rozpoczyna się 10 września.

§. 2. Uczeń chcąc wstąpić do konserwatorjum 
winien zgłosić się z początkiem rokn szkolnego naj­
dalej do 9 września w kanc-elarji towarzystwa muzy­
cznego, która jnż od 25 sierpnia zgłoszenia nczniów 
przyjmować będzie.

Zgłaszający się po terminie a mianowioie w cza­
sie od 10 września do końca października może być 
przyjętym jednak za złożeniem podwójnego wpisowego
1 taksy egzaminacyjnej. Po npiywie jednak i t- go 
czasu o przyjęcia postanawia Wydział towarzystwa 
muzycznego na podstawie podania wniesionego przez 
ucznia.

* P .  K le in  prosi nas o doniesienie, że zamiast 
18. nrządza 19. sierpnia b. r. zjazd do kopalni Wie­
lickiej.

* Sprawozdanie wydziału towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dnblanach z czynności za czas od 15 maja 1887 
do 15 maja 1888 r. wykazuje jako najważniejszy 
wypadek ubiegł-go roku, stanowiący epokę w życiu 
towarzyskiem młodzieży dublańskiej, urządzenie pierw­
szego balu Dnblańozyków w dniu 17 stycznia 1888 
r,, z którego czysty dochód w kwocie 1078 zł. 
został przeznaczony na zakupienie akcyj Banku ra- 
tunkowegc w Pozuaniu, imieniem tow. bratniej pomo­
cy w Dnblanach.

Niezależnie od akcyj Banku ratunkowego, zaku­
pionych z funduszów balowych, została peprzednio 
zakupiona jedna akcja tegoż banan ze składek człon­
ków towarzystwa bratniej pomocy i akcja ta Bta- 
nie się własnością Macierzy szkolnej dla księstwa 
Cieszyńskiego.

Rocznicę śmierci A. Mickiewicza i powstania li­
stopadowego tow. Bratniej pomocy obchodziło uroczy­
stym wieczorkiem.

Ze składek i loterji fantowej, urządzonej pod­
czas wieczorku na dochód towarzystwa bratniej pomo­
ey osiągnięto ozystego dochodu zł. 390, z czego 40 
zł. przezuauzeno na weteranów z r. 1831, a 350 zł. 
pozostało w kasie na cele towarzystwa Przy tej spo­
sobności wszystkim tym osobom, które brały czynny 
udział w wieczorku, lub zbieraniu fantów i ofiarami 
pieniężnymi, przyczyniły się do powiększenia fundu­
szów bratniej pomocy, Składa wydział najserdeczniej­
sze podziękowanie.

Stypendjów udzielono w roku sprawozdawczym 
w ogólnej samie 125 zł. z procentów od kapitała że­
laznego i jedną zapomogę w samie 100 zł.

Członków zwyosajnych liczyło towarzystwo 101, 
honorowych 43.

Majątek towarzystwa reprezentuje ogółem sumę 
31.038 zł 12 ct., z czego jednak znaczna część od­
pada jako wartośó niernchomośoi, a 14 707 zł. figu­
ruje w rubryce wierzytelności przekazanych przez tow. 
akademików polsh h w Prószkowie.

W czasie od dnia 15 maja 1887 do 15 maja 
1888 wynosił przychód ogółem 3875 zł. 86 ot. z 
czogo wydany 1599 zł. 35 ot.

* K o lo n ie  w a k a c y jn e .  Szósty wykaz składek : 
Pół opłaty od ucznia O. 10 zł., p. Axentowicza za­
kład wychowawczy w Kołomyi 4 zł. 45 ct., z listy 
składek Enfrozyny Wassilkównej 5 zł., radca Biało- 
skórski 3 zł., Niedzielski 1 zł., radca T. Mandybur 
5 zł., z listy składek sędziuy Wandy Pańciewioz : 0. 
Paczowska 60 ct., W. Pańciewicz 1 zł., L. K. 50 ct., 
Szaliński Józef 1 zł., Graf 1 zł., Thumer 50 ct., Zo­
fia Pańciewicz 30 ot., Wanda Pańciewioz 20 ct., An­
tonina Pańciewicz 20 ct., Mieczysław Pańciewicz 10 
ot., A. Czaykowski 1 zł-, H. Kalik 40 ct., Strasser
2 zł., T Czaykowski 20 ct., J. Blicharski 50 ct.,
N. N. 20 ct.. nieczytelny 1 zł., Tomaszewski 50 ct.,
Gewinner 30 ct., Kochański 50 ct., Hubschner 50
ot., Oryszozuk 50 ct., Kobr... 50 ct., C. 1 z ł , razem
14 zł. 40 ct. ; radca dr. Gerstman od siebie 50 zł., 
z listy składek Olimpii Seeltg: Marja Czechowicz 2 
zł., O. Seelig 2 zł.. Zofia Krzaozkonrska 1 zł., Wan­
dzia Lewicka 1 zł., razem 6 z ł ,  z listy składek
Władysława Mięzowicza 15 zł. 13 ct., opłata od
ucznia Ch. 8 zł., Marek Makowski 50 ct.. z listy 
składek dyr. Sabiny H ffmann: Helena Jnstian 1 zł., 
J. Klein 50 ct , N. N. 30 ot., L. M. 1 zł., M. M. 
1 zł., E. M. 50 ct., S. W. 30 ct., J. K. 1 zł., E.
R. 60 ct., A F. 20 ct., K. Z. 60 ct., M. Z. 50 ct.,
M. G. 40 ct., Odr. 50 ct., grono naucz, szkoły żeń­

skiej im. Elżbiety 7 zł. 20 ct., K. G. 1 zł., Draho- 
kupil 50 ct., razem 17 zł. 40 ct. Poprzednia wyka­
zano 2393 zł. 35 ct., ogółem więc wpłynęło do kasy 
komitetu na rzeez kolonii ahłopców i dziewcząt 2533 
zł. 23 ct.

Wszelkie dalsze datki przyjmuje „Towarzystwo 
pedagogiczne" ul. Pańska 1. 11.

* Wakuje posada. Magistrat .głasza, że wa­
kują : 1. Dwie posady kancelistów przy kiernjąeych 
władzach finansowych w obrębie galicyjskiej skarbo­
wej dyrekcji krajowej z terminem podań do 12 sier­
pnia 1888. 2. Trzy posady woźnych przy sądach po­
wiatowych we wschodniej Galicji. 3. Po jednej posa­
dzie sługi kancelaryjnego przy sądzie krajowym we 
Lwowie i przy sądzie obwodowym w Złoczowie. 4. 
Pe jednej posadzie dozorcy więźniów przy sądach 
krajowych we Lwowie i w Czerniewcach z terminem 
podań do 15 sierpnia 1888 5. Jedna posada kance­
listy do prowadzenia ksiąg grantowych przy sądzie 
powiatowym w Mszanie dolnej, ewentualnie jedna po­
sada kancelisty przy innym jakim sądzie powiatowym 
w obrębia wyższego sądu krajowego w Krakowie z 
terminem do 16 sierpnia 1888. 6. Dwie posady kan­
celistów przy sądzie obwedowym w Tarnowie i w 
Nowym Sączu ewentualnie przy isnym jakim sądzie 
w obrębie krajowego wyższego sądu w Krakowie z 
terminem podań do 20 sierpnia 1888. 7. Trzy posa­
dy kancelistów do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
Rymanowie, w Starem mieście i Żmigrodzie x termi­
nem do 16 sierpnia 1888. 8. Jedna posada do­
zorcy więźniów w Tarnowie z terminem do 31 sier­
pnia 1888.

Oprócz tych wakuje wiele innych posad służbo- 
wyoh i manipulacyjnych zastrzeżonych wysłużonym 
podoficerom, jednakże poza granicami kraju, jako to : 
w Austrji, Czechach, na Morawii itd., o który eh bliż­
szą wiadomość co do warunków kwalifikacji i dota­
cji powziąć można w biurze IY departamentu ma 
gistratu.

* Nowe m iasteczko. Gmina wiejska Bilcze 
wraz z należącą do niej miejscowością Dobrokute wy­
niesioną została do rzędu miasteczek.

* Sam obójstw o. Wczeraj w południe odebrał 
•obie życie wystrzałem z rewolweru w altanie ogro­
dowej realności 1. 36 przy ul Snopkowskiej, 22 letni 
Włodzimierz Sty ber, nrzędnik kolei Karola Ludwika 
w Dębicy. Zwłoki odstawiono do kestaicy szpitala 
powszechnego.

* Śm ierć w  p łom ien iach . Kajetan Szałkow- 
ski, ślusarz w Podhorcach powróciwszy d. 30 zm. z 
karczmy w stanie zapełnia pijanym udał się na strych, 
poepalił dom i zginął w płomieniach.

* Śm ierć pod k ołam i pociągu. W sobotę po 
południa Goezl Bursztyn, 18 lat liczący uczeń szmu- 
klerski, rodem z Iwonicza, rzucił się w zamiarze sa­
mobójczym ped nadchodzący pociąg towarowy nr. 57 
kolei Karola Ludwika na linii kolejowej przy Pod­
górza i wskutek tego zgruchotał ma pociąg głowę i 
tęce. Zwłoki odwieziono do kostnicy cmentarnej w Pod­
górzu.

* Z łośliw e w yrządzenie szkody. W Polance 
koło Nawarji poderżnął niewyśledzony dotąd złoczyńca 
w nocy gardła dwom koniom wieśniaka Pańka Raj- 
tera, wypędzonym na pastwisko. Konie były warte 
70 zł. Śledztwo sądowe w toku.

* ZnOWU pożar. W Haliczu zgorzało wczoraj 
11 domów żydowskich. Resztę miasta uratowała strat 
ogniowa tutejsza i bołszowiecka.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi ;

W ubiegłej dobie przy wietrze od NW do E, 
było niebo przeważnie zamglone, wczoraj po połu­
dniu mieliśmy deszcz chwilowy, opad nieznaczny wy­
nosił 0.3 mm.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 16.7“ 
C., najwyższa wczoraj była 22.4° C., najniższa dziś 
w nony 11.8* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Mołdawii i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 
we Francji i wynosiła 775 — 770 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Islandji.

Prognoza na dobę aastępną od 12. godziny 
w południe daia 8 s ierpnia:

Wiatr o niepewnym kierunku średnia tempera­
tura doby około 18.0° C., niebo przeważnie zamglone, 
powietrze więcej jak miernie wilgotne i ciągle jeszcze 
niespokojne, opad mierny.

* Ju tro , d. 9. sierpnia: św. R o m a n a  i Sek. 
—  św. P  r o h o r a.

O F I A R Y .
Złr. 208 otrzymaliśmy z Szczawnicy na rzecz 

weteranów z roku 1831. którą to kwotę równocześnie 
składamy do rąk skarbnika komitetu dr. Bernarda 
Goldmana.

— Ze Szczaw nicy etrzymujemy następujące p i­
smo: Bal na korzyść weteranów z r. 1831 wypadł 
nadspodziewanie pomyślnie, do czego najbardziej 
przyczyniła się ofiarność i uczynność pana Erazma 
Jerzmanowsk ego. Wiadomo zresztą ogólnie, że nie 
szczędzi on nigdy nawet znacznych wydatków, dla 
wszystkich dzielnic dawnej Polski, tam gdzie chodzi 
o dobroczynne cele. Pan Erazm Jerzmanowski, wy­
jechał w młodym wieku z krajn, (w roku 1864), nie 
wziął z Polski żadnego majątku z sobą, oprócz wy­
kształcenia, które jeszcze za granicą dokończył i oprócz 
wrodzonej dobrooi serca, jakoteż zamiłowania do pra­
cy i silnej woli charakteru.

I  oto dziś widzimy go na zaszczytnem stano­
wisku , które jeduak wcale nie osłabiło w nim po­
czucia patrjotycznego ani pamięci o rodakach i oj­
czyźnie. Godny on zaprawdę służyć za wzór i jako 
przykład dla wszystkich warstw społeczeństwa pol­
skiego. Oby Polska jak najwięcej takich synów miała.

Słusznie też należą się wyrazy uzuania i po­
dziękowania wszystkim tym panom, którzy bal ów 
zainicjowali i dołożyli usilnych starań, aby takowy 
się udał; a mianowicie p. profesorowi Buczakiewi- 
czowi, jako prezesowi klubu szczawnickiego i komi­
tetu balowego, p. L. Tournau i p dr. 8t. Stojałow- 
skiemu. Niemniej należy się podziękowanie pp. ko­
mitetowym i pp. gospodyniom, które bal ten uświe­
tniły.

Z balu na korzyść weteranów zebrano netto 
430 zł., z tych wysłano na wniosek p. E. Jerzma­
nowskiego do Krakowa dla weteranów z roku 1863 
215 zł. i dla weteranów z 1831 r. 107 zł. 50 ct., 
a na ręce podpisanego dla weteranów we Lwowie 
107 zł. 57 ct. Razem 430 zł. 7. ct. Doręczono te­
dy podpisanemu z dochodu z balu 107 zł. 57 ct., 
p. Erazm Jerzmanowski dał z własnej szkatuły dla 
weteranów 100 zł., razem krągło 208 zł.

Nadmienić jeszcze muszę, że p. E. Jerzmanow­
ski oprócz innyoh znacznych wydatków na bal ten, 
dał z własnej szkatuły także dla weteranów z roku
1831 w Krakowie 100 zł.

Henryk Krusnew-tki, 
weteran i członek komitetu 

weteranów z r. 1831.
— Z Rożniatow a otrzymujemy naetęputąoe pi­

smo : „Dnia 6. b. m. zgorzało u nas przeszło 80 do-
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mów. Temu samemu losowi uległ i kościół obrz. łac. 
pomimo że ,est on położony już po za obrębem mia­
steczka. na górze i osłouięty stuletniemi lipami.

.Ratunek o ile to było możliwem w tak gęsto 
pobudowanych i słomą i gontami pokrytych domach, 
prowadzono dosyó energicznie, ale bez skutku wszel­
kiego. Żandarmerja spełń ała swe obowiązki podczas 
całego pożaru z uznania godną gorliwością. Odzna­
czył się szczególnie żandarm Szlapa, który z naraże­
niem życia powstrzymał ogień od wtargnięcia do 
wnętrza kościoła i tym spos.ibem świątynię ustrzegł 
od zupełnego zniszczenia murów i wenętrznego urzą­
dzenia.

200 rodzin i to najuboższych pozostało bez da­
chu i chleba. Komitet ratunkowy uprasza szanowną 
redakcję o umieszczenie w swym dzienniku tej smu­
tnej wiadomości i o zaapelowanie do litości publicznej. 
Wszelkie datki w pieniądzach i w naturzs przesyłać 
należy na ręce naczelnika sądu powiatowego Antoniego 
Sabatowakiego. Za komitet

K s. L . B abik , pleb. ob. łac.“
Z naszej strony dodajemy, że chętnie w zbiera- 

raniu składek pośredniczyć będziemy. Klęska, jaka 
spotkała Rożniatów, jest ogromna, należałoby tedy 
z energiczną i rychłą pospieszyć pomocą.

—  Hr. K alnoky wyjechał do swej posiadłości 
na Uorawii.

—  Cesarz 1 cesarzow a b razy lijscy  wsiedli 
w Lordeans na statek 5. bież. mies. z powrotem do 
Brazylii..

— Z Zurychu donoszą, iż w b. r. politechnikę 
tamtejszą ukończyli: Na wydziale mechanicznym Cze- 
Bław Birsztejn z Przemyśla i Władysław Szkowski 
z Płocka; na wydziale chemicznym Stanisław Bieliń­
ski z Warszawy, Józef Giincberg z Częstochowy, Ja- 
kób Kohn z Częstochowy, Stanisław Kronnowski 
z Płocka. Julinsz Margulies z Warszawy i St. Tu- 
palski z Witebska.

— Mommsen nie przyjął dyplomu doktorskiego 
honoris causa , jakiego udzielił mu uniwersytet bo- 
loński. O powodach tego niezbyt grzecznego kroku 
nio nie wiadomo.

—  P o lk i za granicą. Uniwersytet w G-enewie 
ukończyła na wydziale literackim ze stopniem licen- 
cjatki nauk społecznych p. Wanda Wojnarowska;
W tym samym uniwersytecie uzyskała stopień baka- 
larsl:* z nauk przyrodniczych p. Form ińska; egza- 
mina zaś roczne z odznaczeniem zdały pp. Zarębian- 
ka, Radłowska i Szczawińska. Z końcem roku szkol­
nego na uniwersytecie genewskim zapisanych było 
ekoło 20 Polek. Egzamina w paryzkim uniwersyte­
cie na wydziale medycznym złożyły w ubiegłem pół­
roczu pp. Lipińska, Pobujewska, Finkelsteinówna, 
Danyszówna, Olszewska, Sulicka.i Feinkindowa.

—  Podczas ju b ileu szu  w Monachium uległ tak­
że wypadkowi książę bawarski Karni Teodor. Gdy 
dwór zajeżdżał przed kościół św. Bonifacego , konie 
od powozu księcia rozbiegły się i poniosły ekwipaż. 
Książe zdołał na czas wyskoczyć z puwozu, strzelec 
wszakże i woźnica zrzuceni na bruk ponieśli dotkli­
we obrażeni. Żandarmi powstrzymali konie , zanim 
zdążyły rzucić się między tłumnie zgromadzoną pu­
bliczność.

—  Pogrzeb  Boulangera. Awanturniczy jenerał, 
jak wiadomo, ma się zupełnie dobrze. Wypadek je- 
daak z Floquetem daje pole do szykan przeciwników 
niedoszłego dyktatora, bo oto na bulwarach paryskich 
pojawiły się następnjące zaproszenia żałobne : „Jesteś 
pan (pani) proszony na nabożeństwo żałobne i po­
grzeb jenerała Boulangera, ministra Laguera, kawa­
lera Czerwonego Gwoździka, umarłego moralnie i po 
litycznie dnia 22. lipca 1888 roku w upadku w Ar- 
deche (deche 1’Ardfeche), opatrzonego sakramentami 
z kaplicy nieustającej admiracji, zgasłego wekutek 
rany, zadanej jego miłości własnej szpadą p. Floqne- 
ta. Niech spoczywa w pokoju ! Zaproszenia niniejsze 
pochodzą od pp. Henryka Rocheforta, błazna niezło­
mnego ; Laguerra. chłopca z zakrystii; Naqueta. obda­
rzonego garbem rozwodu; Pawła Dóroulóda, nie­
szczęsnego kandydata szowinistycznego ; Laisanta, pro­
tektora sardeli; Yergoina, męża o oku ponnrem i 
wszystkich przyjaciół i znajomych. Pogrzeb odbędzie 
się w Neuilly. Sznury karawanu będą niesione przez 
pp. Pawła Cassagnaca, Trepla, Ranca i Baudry- 
Assona. Na organach grać będzie p. Juliusz Ferry, 
Paulns oraz Bourges będą śpiewali piosnkę kawiar­
nianą". R-zumie się, iż większości dwnznaczników 
w zaproszeniu powyższem przetłumaczyć niepodobna.

—  W ieś S t.  G eorgen pod Celowcem Bpłonęła 
prawie do szczętu.

—  Now a kolej w e W łoszech  przecinająca 
półwysep Apeniński w poprzek, otwarta została d. 
28. lipca br. Kolej ta wychodząc z Rzymu ku wscho­
dowi, zdąża przez Avezzano do Solmony, miejsca 
urodzenia Owidjnsza, gdzie się łączy z adrjatycką 
siecią kolejową.

— B a n t  w ię ź n ió w  wybuchł przed kilku dniami 
w zakładzie karnym w Ilia wie na Węgrzech. Wię­
źniowie zamierzali zabić dyrektora zakładu, jeden 
z dozorców jednak tak długo stawiał inu opór, aż 
nie nadeszła pomoc. Bunt uśmierzono, przyczem je­
den z więźniów gwałtowność swą przypłacił życiem.

— A ptekarki. W Rosji przypnścił rząd kobiety 
do wykonywania służby farmaceutycznej.

—  N ow a choroba szczepu w innego odkryta 
została w całym południowym Tyrolu. Jest to grzyb 
czerwonawo-brun itny, który najpierw pokazuje się na 
łodyżkaeh gron, a następnie szerzy się szybko tak, 
ie szczep nader prędko więdnie. Grona nabierają bar­
wy brunatnej i kurczą się.

—  W  N ow ym  Jorku wybuchł w j»dnym z do­
mów przy ul. Borery pożar, w którym 15 ludzi po­
stradało życie.

—  N iezw y k łe  zajście . Z Mińska litewskiego 
donoszą co następuje: Niebywały dotąd wypadek zda­
rzył się przed paru duiami na kolei libawsko-romeń- 
skiej. Pociąg towarowo - osobowy, wlokący się, jak 
zwykle, nader powoli, zatrzymał się nagle na 198 
wiorście między stacją Rndzieńskiem a Mic^anowi- 
czanu. Wstrzymanie pociągu było tak nagłe i niespo­
dziewane. że nader silne wstrząśnienie dało się uczuć 
pasażerom. Wielu pospadało z ławek i potłukło się 
wzajemnie. Sądzono, iż jakaś katastrofa spotkała po- 
oiąg. Przerażona publiczność rzuciła się tłumnie do 
drzwi i okien. Jakież jednak było ogólne zdziwienie, 
gdy zamiast strasznego jakiegoś obrazu, nader komi­
czna scena przedstawiła się oczom zebranych. Oto na 
planoie toczyła się zawzięta bójka ml§dzy maszynistą, 
jego pomocnikiem i posługaczem. Ci trzej, jak się 
później okazało, pod wpływem alkoholu rozpoczęli 
najprzód zatarg na lokomotywie. Gdy .jednak miejsce 
dla zapasów ręcznych okazało się niedogodne, za rzy- 
mano baz ceremonii pociąg, aby bójkę kontynuować 
dalej na stalszym gruncie. Po skończeniu walki po 
ciąg ruszył dalej. Pasażerowie jednak podali skargę 
na następnej stacji.

— O zajm ującym  procesie donoszą pisma wie­
deńskie : „Zmarły szef-redaktor Fi emdenblattu- br. 
Gustaw Heine, brat poety Henryka Heinego, poró- 
żniwszy się z swym zięciem, znanym sportmenem je­
nerałem jazay Kodolicsem, zostawił testament, którym 
spadkobiercami olbrzymiego majątku zrobił czworo 
dzieci, podczas gdy piąte, żonę Kodolicsa Matyldę, 
wydziedziczył. Dla dzieci jednak Kodolicsów zapisał 
700.000, którymi jednuk Kodolios ani zarządzać, ani

ich zużytkować nie m ógł; dowcip tego zarządzenia Spraw ozdanie z targu zbożow ego na  
w tern polegał, że Kodolicsowie dzieci ni# mieli i mieć K leparzu. K r a k ó w  d. 7. sierpnia. Pod wpły- 
ich n.. mogli, zaczem Kodolics faktycznie był znpeł- j wem stałej tendencji targów zagr&ncznych i 
nie wydziedziczonym. Najwyższy trybunał unieważnił zwyżki cen, jaka na późn.jjsze termina na gieł-
jednak to wydziedziczenie i Kodolios otrzyma obecnie 
700.000 zł. Oprócz tego Kodolics domaga się sądo­
wnie od spadkobierców Heinego sumy 500.000 zł.,

dach zbożowych nastąpiła na dzisiejszym targu na 
Kleparzu ruch był dosyć ożywiony i zarówno sta­
rą jak i nową pszenicę, która już w maiejszycb 

którą mu teść darował w formie przyrzeczenia jeszcze j partjach zaczyna się pojawiać, kupowano chętnie, 
za pierwszych dni jege miłości. Inne gatunki zboża, a zwłaszcza jęczmień celny,

— O śm ioletni m orderca. W Paryżu niedawno ! bvły również poszukiwane, pomimo to jednak po- 
zaezedł wypadek, który śmiało nazwać można wyjęt- dniesienie się cen, jakie przy tej sposobności Bois­
kowym. Ośmioletni Ludwiczek (nazwiska nie znajda- j ło miejsce, jes t  tylko małoznaczącem. 
jemy w pismach) zabił swego dwuletniego brata I Płacono za pszenicę białą od 7.— do 7.70
Celestyna, podrzynając mu gardło brzytwą. Mały za- j zł., za żółtą od 7 . — do 7.60 zł., za czerwoną od
bójca poprzecinał sobie następnie żyły i w krótkim 
czasie zmarł... Widocznie chłopiec cierpiał na jakieś 
zboczenie umysłowo, gdyż poprzednie już zdradzał 
zamiary zabójcze względem swego małoletniego bra­
ciszka.

—  N ę d z a  robotn ików  w S y cy lii. Wskutek 
panującego od wielu miesię-y przesilenia między pe- 
siadaesami kopalni siarkowych i haadlarzami siarki 
i spowodowanej temsamem obniżki płacy robotnikom 
oraz aamknięeia licznych kopalni siarkewyob, panuje 
w Sycylii, pośród roboczej ludnośoi nieopisana niędza.
Około 3000 ludzi pozostało bez zajęoia, nie mająo
ciem zaspokoić najpilaiejezych potrzeb i nie spodzie- j ( '^Ółów“niemieckich

7.—  do 7.60 zł., za żyto od 5.— do 5.55 zł., 
za jęczmień od 5 .— do 6.25 zł., za owies od 
5.25 do 7.— zł. (z akcyzą.) —  Wszystko za 100 
kilogramów.

G iełda  zbożow a. Wiedeń 7 sierpnia. Dziś 
notowano : Pszenica na jesień 8.28, pszenica na wio-

dać walną bitwę Rosjanom. W razie pogro­
mu tamże, byłby Wiedeń narażony na atak 
nieprzyjaciela, i dlatego postanowiono obwa­
rować okolicę Wiednia, zwłaszcza na lewym 
brzegu Dunaju, tworzącym ważną zaporę dla 
postępującej od północy armii.

W dodatkowym numerze Nar. Listów 
donosi telegram wiedeński, iż w wysokich 
sferach wojskowych zapewniają, że ministe- 
rjum wojny zajmuje się planem obwarowauia 
Wiednia, i że niebawem wysadzoną będzie 
specjalna komisja do studjowauia terenu. (Po­
głoski te już dość dawno 
to podnosili; p. r.)

B erlin  d. 8. sierpnia. Według Natio- 
m lz tg . wyraził się ks. Bismark z wielkiem

dzs nowa 5.53, kukurudza na sierpień 7.03, kuru-

wejąe się znikąd pornosy. W P ia n a  Arm erina przy­
szło do po-rażnyoh rozruchów i nieszczęśliwych, któ­
rzy przemooą oh cieli pozyzkaś praoę, aa pomeeą broni 
dopiero zdołano uspokoić. W Risse, CastrogioTanni, 
Y alguarnera, Y illarosa i M azzarias panują równie 
opłakane eto sunk i; setki rędzin Bkazanych jest aa 
śmierć głedową, jeżeli rząd aie rozpooznie ezybkiej 
akcji ratunkowej.

— Jad pow ietrza  w ydechanego. Franeusoy 
profesorowie Brown-Sćquard i d’Ars»nval przeprow a­
dzili oały szereg deświadczeń, które wykazują, że pe- 
wietrze, które wydeoba tak  ozłowiek jakoteż zwierzęta 
zzące, zawiera w sobie pewien bardzo silny jad. B a­
dacz* oi zbierają parę wodną wydeebaaą z płuo, sgę- 
szczają takową, a następnie płyn ten zaztrsykują zwie­
rzętom albo wprozt do krwi, albe do tkanki łącznej 
podskórnej —  zwierzęta po większej oięśei niezmier­
nie szybko zdychają, albo przedstawiają przez pewien 
czas groźne objawy otraoia, kończące się śmiercią. 
Przy rozbiorze zwłok zawsze znajdują się zmiany 
w krwi i u podstawy mózgu.

dza na październik 6 47.
W ie d e ń  6. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie­

ziono wołów galioyjskich 2296, wołów węgierskich
876; razem 4750 sztuk.

55,

0 co . . . . , „ c an zadowoleniem o wyniku zjazdu peterhofskiego,ne 8.68, żyto na jesień 6.30, żyto na wiosnę 6 60, J r  n. *. . . r • o m  u u I m ianowlcio, Ze pozytyw nym  oneffo re z u l ta te mowies na jesień 5.73, owies na wiosnę 6.04. kukuru- . . ’ . r  J J u*'Obu i oz, u i uniom
 c eo u_i— i7Aq i,.— łjes t nawiązanie wzajemnego zaufan;a między

oboma monarchami, zaczem, o ile rozum ludzki 
przewidzieć zdoła, rozpocznie się okres uspo­
kojenia i zapewnionego na całe lata pokoju.

P a r y ż  d. 8. sierpnia. Wczoraj wie­
czór splądrowali świętujący robotnicy dwie 
kawiarnie. W starciu między policją a rozno- 
sicielami limouiady raniono z obn stron wie­
le osób. W Amiens trwa agitacja strejkowa 
dalej; wczoraj próbowano wzniecić rozruch, 
przyczem wiele osób zostało pokaleczonych, 
a około 50 aresztowano, między temi cudzo­
ziemców.

Paryż d. 8. sierpnia. Jak słychać, nie 
jen. Miribel, którego życzy sobie wojskowość, 
ale jen. Bellot ma być mianowany szefem 
jlnego sztabu.

K o t a r  d. 8. sierpnia. Na konferencji 
■ ministrów czarnogórskich z księciem w An- 
; tiyari zastanawiano się nad wielkim niedosta- 

panującym w Czarnogórze. Przeszło

Galicyjskie płacono 53, do 54 zł., *sobliws
56 do 57 ;

węgierskie 51, —  do 5*. osobliwe 56 do 577* i 
niemiecki* 53, 56 do 59; osobliwe do — sł. es 

100 kilo mięsa.
W ie d e ń  6. sierpnia. Przypędzono na wczorajszy 

targ bydła rzeźnego 4087 sztuk opasowego i 663 sztuk 
ohudego. Razem 4750 sztuk. Pomiędzy temi z Ga­
licji przypędzono 1388 sztuk opasowych, 202 sztuk 
ohudych, z Bukowiny 504 sztuk opasowych. Ogó­
łem przypędzono 2094 sztuk więoej niż zeszłeg# ty­
godnia. Z Galicji przypędzono w porównaniu ze ze- 
Bzłym tygodniem o 202 sztuk więoej. Przebieg targu 
był dość ociężały. Ceny towaru przedniego spadły 
o 50 et., a maiej przedniego s 1 zł. —  Nie sprze­
dano 86 sztuk. —  Płaeono: galioyjsko-bukowińskie 

; woły opasowe po 48 do 54 zł., za towar przodni 
55 do 57 zł., wyjątkowo 58 zł., węgierskie woły 

. opasowe 49 do 55 z ł , za towar przedni 56 do 57 zł. ,
, 50 ot., a z innyoh krajów koronnych woły opasowe ; tk iem ,
I 51 do 55 zł., a za towar przedni 56 do 59 zł., 4.000 dnsz jest bez żywnośui; dawno już ta-
j krowy 50 do 54 zł., stadniki 48 do 51 zł. za oetnar kiej nędzy n ie  było. Pomoc rosyjska na kró

metryczny. Bydło ohnde 21 zł. do 116 za sztukę. ' '

Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 8. sierpnia 1888.

L w ów : pszenica 5.80 do 6’55, żyto 4.50 do 4 75 
jęezmieó 4.50 do 5.05, owies 4.80 d» 5.25. groch 4 5 0  do 
1005, wyka 4.60 do 5.—, rzepak 9 50 do 1026, inlanka

Teatr, literatura i muzyka.
—  P. Z y g m u n t  P r z y b y l s k i ,  autor „Wioka 

i Wacka". kończy nową 4-aktową komsdję pt. „Dwór 
we Władkowicach“.

—  O b r a z  M a t e j k i  „Kościuszko po zwycięztwie 
pod Racławicami11 wysłany został d. 4. bm. na wy­
stawę do Poznania. Matejko maluje obeonie obraz treśoi 
historycznej dla hr. Jerzego Dunina Borkowskiego 
epizod z życia pełnego sławy Piotra Dunina hrabi 
na Skrzynai*.

—  R y s u n k i  A n d r i o l e g o .  Znany nasz ilu- 
st* i .tor, który przez ozas swojego pobytu w Paryżu 
wyrobił sebie tam szerokie stosnnki w świeoie arty­
stycznym i wydawniczym, otrzymał świeżo zamówienie 
na całą serję ilustracji. Ilustracje te mają ozdobić 
dziełe włoskiego dygnitarza i uczonego Cezarego Cor- j 
renti, historję naszego kraju, obszernie w czterech to - ! 
mach opracowaną. Pierwszy tom tego dzieła, mająo#-1 * 4 0  d# 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 9 — do 9.10, 
go wyjść prawie jednocześnie w jeżykach włoskim i n̂ian^a — do —.—, koniozyna czerwona 18 — o 
polskim, wkrótoe już epuśoi prasę.

— O b r a z  L. B a k a ł o w i o z a  snajdująoy się 
na wystawie sztuk pięknych w Petersburgu zakupił 
oesarz rosyjski. J

—  S e z o n  o p e r y  wiedeńskiej rozpoczęte onegdaj • 
przedstawieniem „Aidy“ Yerdiego. j

—  W F e r r a r z e  na scenie teatru Tosi Borghi j 
wystawiono „Hłlkę'1 Moniuszki. Dziennik R ivista  j 
teatrałe melodramatica w sprawozdaniu oddaje ' 
wielkie pochwały dziełu naszego mistrza. Tytułową) 
partją z powodzeniom odśpiewała panna MatuBzyń 
ska, na której benefis opera była graną.

103 50. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 249 30 Akcje kolei Lw.-Czem 221'— . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 160 50 Losy 
komunalne wiedeńskie — •— . Akcje Tow tureckiego 
116.25 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19P50 Losy re­
gulacji Ciey — — . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 223 10 4Vei<i Bankvereinu 95 75. Rosyjski rubel 
papierowy 37 87  Losy prem. węg. — .— .

47»ou/o Renta wspólna — '— . 5 °/# renta austr. 
papier. — ■— . 4 °/„ n-nta austr. złota — •— . 4° /r
renta węg. złota 101‘50. 5 y 0 renta węg. papierowa 
—'— • Napoieondory - .—  Marki niem. — •— .

biała 20.— do 80 —. koniozyna ozwedzka 80.— do 86
Tarnopol: pszenica 5.80 do 6.35. żyto 415  do 

455, jęezm iei 8.90 do 4 85. owies 3 75 do 4.45, greek
6.50 do 10.—, wyka 4.30 do 476, rzepsk 9 60 de 10- —,
lnianka —.— de —.—, koniozyna czerw. 17.— do 86 
koniozyna hiała 80.— d»86.—, koniczyna szwedzka 80.— 
do 85.—.

P ed w ołoozysk a: pszenioa 6.70 do 6 45. żyto 4.—
d* 4 60, jęezm. 8 65 do 4 60 swios 4 — do 465, greoh 
6.10 d» 9.—, wyka 4.50 do 6.10, rzepak n. 9.50 de 16.—, 
lnianka —. de —.—, koniczyna ozerwona 28.— do 8 3 —, 
koniozyna biała 80.— do 86 —, koniczyna szwedzka 28 — 
do 85

C zernlow ee: pszenica 6.— do 6 60, żyto 4 30 do
4.80, jęczmień 4.20 do 5.30, ewlee 3.30 de 4 —, groch

34.—, koniozyna Mała . -  o , ' -------, koniozyna izwedi,
do —.— tymotka 20-— do 30-—.
Wszystko za 1U0 kilo netto bez worka.
Chmiol za 56 kilo loen Lwów 2 4 — do 48 - no­

minalnie, looo Lwów, bez odbiorey.
Okowita za 10.000 litr. pro. looo Lwów 30 — do

80-15
Ospoeobienio spokojne.

tki czas wystarczyła, i potrzeba daleko wię­
cej na ratowanie ludności.

B ukareszt d. 8. sierpnia. Według 
nadeszłych tutaj wiadomości z Sofii, pogodził 
się Stambułów z konserwatywnymi ministra­
mi Nacewiczem i Stoiłowem. Dziennik Buł­
garsko  został za napadanie na konserwaty­
wnych ministów zawieszony, a redaktor Swo­
body (organ Stambułowa) musiał obu tych 
ministrów przepraszać.

R zym  d. 8. sierpnia. Papież ma się 
już zupełnie dobrze. Onegdaj dał wiele au- 
djencyj i jak zwykle odbył przechadzkę po 
ogrodach Watykanu.

R zym  d. 8. sierpnia. Według Italie 
staje się coraz więcej prawdopodobnym zjazd 
naczelnych ministrów większych mocarstw w 
Rissingen w początkach września.

Sofia d. 8. sierpnia. Angielski ajent 
dyplomatyczny 0 ’Conuor wyjeżdża dzisiaj za 

; urlopem i wróci dopiero w październiku. Po- 
. ciąg, który w niedzielę wyruszy z Wiednia 
; do Konstantynopola zatrzyma się tutaj 18
* godzin.
! '  S o f i a  d. 8. sierpnia Na naradzie ga­
binetowej domagał się minister wojny Mutko- 
: row pomnożenia wojska.
\ Sofia d. 8. sierpnia. Zastępca metro­
p o l i ty  bułgarskiego w Ueskub (w Macedonii 

przy kolei z Serbii do Saloniki) został za 
sprawę metropolity greckiego przez władze
tureckie wypędzony, zkąd burzliwe demon­
stracje wybuchły.

B rlg ra d  8. sierpnia. Między osiadłymi 
tu zdawna żydami hiszpańskimi a napływa­
jącymi obecnie z Niemiec i Anstrji, przyszło 
do zatargów. Przybysze żydowscy zamyślają 
z tego powodu utworzyć osobny kahał.

Petersburg; d 8. sierpnia. D/.ienniki
p. minister ‘ ’ ’  ....         " "  ........

3 7 ,  miliona z łr .  i umotywować potrzebę tego a r a - ; ^ “ t m j  z“ Krrkow“a ^ ‘T o  T r e z y d e i t  i z a r z ą d z e ń  a u s t r j a c k i e h ,  z w ła s z c z a  co do Ga-

£  12  • 1 ^  Wdł oWic“ otó’ kt6ri ma j e k t  ustaw y o domokrążstwie i p ro jek t  ustaw y o ! onlwer8ytctn d r ' S t* ™ ł a w  M a d e y s k i  i dr.
przywilejach. Oprócz powyższych przedłożeń ocze­
kują za ła tw ien ia  wniesione jnż  na ubiegłej sesji

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 8. sierpnia. (Z Izby handlowej'.)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .2 1  50 2 i4  50 
K o'ej Lwnw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 220— 223 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275’— 2 7 y — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

II  L isty zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjekiego 6% • • —'— —' —

5°/, • - 98 80 100 —
„ „ gal 5%  wyl. l0°/« pr. 101 10 102-—

Banku krajowego 4'/»c/o 1°8- w 51 1. . . 92 50 93 50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% • • 101- 102’ -

„ kredyt gal. ziem. 4°/0 . . . 9410 95-10
„ kred gal. ziem. o°/0 los. w 37 1. 101'— 102- —
„ kred. g. ziem 4%  los. w 41ł/s 1- 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 4 1/,0/,

los. - 52 1.................................... 94.20 95 20
„ kred. gal. ziem . 4°/0 los. w 56 1. 89A0 9l-—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włoćc w likw. <d. 6 pr.) 3°/0 —•— 54-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5% ) 278% . . . -  •— 48 —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los w 15 l a t ................................— •— — ■—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 103-20 104 50
Kom banku krajowego 5%  w. a. I. em. . 99 50 1> 1.—
Pożyczka krajow i z r. 1871 6%  w. a. . . •— 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4 ' / s 0 / o .....................90 50 91-50

V. Losy.
Losy miasta K rakowi . . . .  20 25 22-25
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .......................... —•— 34"—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................... 5.76 5 86
Jn k a t cesarski . . . ; ..........................  5 78 5.88
N a p o le o n d o r ........................................................... 972  9 82
Półinaperjał rosyjski . . . .  10.11 10.22
Rubel rosyjski s r e b r n y ...................................... 1.40 1.50
Rubel rosyj 'k i papierowy ........................... 1 16 1.18
100 marek n i e m ie c k i c h .................................... 60 — 61-—
Srebro za 100 z ft ...........................—.— - .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—
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P rzyjech a li do L w ow a
dnia 8. sierpnia 1888:

Hotel Żoria  St. ks Świdrygiełło Świderski z Pu . 
kienic. M. hr. Borkowski z Mielnicy M. h r. Tarnowska 
z W ołynia S. Janicki z Leszniowa. J . Leyerson z A nglii. 
J. Wierzbicki z Drohobycza. J  Rosensiock z Rusiatycz

Rubryka „N ad ea łan e"  nie pochodzi ed Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nia nie przyjmuje.

NadesSane

Ostatnie wiadomości.
Pan K a r o l  O e s t r e i c b e r ,  dyrektor ko­

lei Czerniowieckiej, powrócił do Lwowa z konfe­
rencji teohnicznej z Amsterdamu, gdzie wysłany 
został z ram ienia  główuego zarządu, przy której 
to sposobności jako znakomity technik badał 
wszyBtkie Biepszenia przy drogach żelaznych więk­
szych stacyj i pertach niemieckich.

Po trzechtygodniowej niebytności witany był 
pan Oestreicber przez swych urzędników z wielką 
radością.

D ział ekonomiczny.
Projekta ustaw odawcze. Presse >/isze:

„P. minister handln wniesie na najbliższej sesji 
Rady państwa szereg projektów, które zostały już 
w części wypracowane, w części znajdują się w 
stadjum przygotowawczem. Najpierw będzie wnie- 
sionem przedłożenie w sprawie zaprowadzenia na-

- c t  ' . ' T w - i & r  i ™ ” . ; ;  “ j k , ! !

A n k i e t a  p r a w n i c z a  ściślejsza dla po­
leconej przez sejm reformy postępowania sądo-

projekta ustaw o domach składowych i ochronie 
marek kupieckich."

Z W arszawy donoszą: Pobierany przez 
Towarzystwo kniei lwangrocizko - dąbrowskiej pro­
jek t  bezpośredniego połączenia tejże drogi z W ar­
szaw ą przez wybudowanie szerokotorowej odaogi 
do Radomia przez Białobrzegi, Taruzyn i Sękocin 
do W arszaw y, jak się obecnie dowiadujemy, zło­
żonym został w departamencie kolejowym do roz­
patrzenia i opinji. Należy się spodziewać, że tyle 
po/ądana linja w niedługim stosunkowo czasie 
zbudowaua bedzie.

P e t e r s b u r g  d. 4. sierpnia. Opublikowaną 
została opinia Rady stano, upoważniająca Bank 
oaństwa do udzielania w ciąga trzech lat za po­
średnictwem kolei żelaznych pożyczek na zastaw 
transportów zboża. Rozmiar pożyczek nie może 
przewyższać 60 pre, wartości transportu. Pożyczki 
udziela się na pół roku, albo b^z oznaczenia te r­
minu sałaty. Procenta oznacza Bank. a oprócz te­
go od pożyczającego pobierać się będzie Vb PrCi

uniw ersyte tu  dr. Stanisław^ M a d e y s k i i 
F ryd ryk  Zo l l .  Obradom przewodniczy członek 
W ydzia łu  krajowego d. B e r e ź n i c k i ,  fnnkcje 
se k re ta rza  pełni dr. Witołd L e w i c k i .

Obrady toczyły się głównie około formalnej 
strony, w jaki eposób zbierać należy materjały 
dla udowodnienia niezbędnej w naszych stosun­
kach potrzeby reformy postępowania niespornego.

Idzie głównie o uproszczenie pertraktacyj 
spadkowych i o zapobieżenie systematycznemu 
rozdrapywaniu maiątków sierociń«kich przez nie- 
krępowanych niozem ooieknnów, nad którymi sądy 
zazwyczaj żadnego uadzorn nie wykonnja.

Dokładniejsze sprawozdanie o przebiega e- 
br&d podamy w najbliższym czasie.

lokomooile, żniwiarki i młocarnie. Z Anglii 
musiano telegrafem zamawiać całe ładunki 
okrętowe maszyn roluiczych.

Londyn d. 8. sierpnia. W obecnych 
P oezt dnia 7. sierpnia. Serbski mi- manewrach floty angielskiej chodzi o próbę 

nister handlu Gyorgyewicz, jadąc w Alpy czy zdołałaby w razie wojny zamknąć obcą flo-
we W ie - ; te w

znamię militarne, tudzież co do Bośnii i Her­
cegowiny, Grażdanin, wyliczywszy siły wojen­
ne w Galicji, żąda pomnożenia wojsk rosyj­
skich na granicy, tak aby dorównały austrja- 
ckim. Wielki książę Aleksander Michałowi<-z. 
podróżujący na fregacie wojennej „Ryuda“ , 
przybył do Nangazaki w Japonii. Parowcem 
„Niżny Nowgorod* nadesłał wielki książę 34  

skrzyń z rzadk. śeiami etnografiezuemi dla tn- g } ę ( J 5 w  d v e t e t y C / n v c h  “̂ y ^ L i p p -  
tejszego muzeum. | ma J a K„l.bad,kich pro.źków „żujących. y 6

O d essa  d. 8. sierpnia. Wskutek nad- -js^ ~ s— s = s
zwyczajnego urodzaju w pofnduiowej R osji  s ą  i 
tu poszukiwane maszyny rolnicze, zwłaszcza

Główna wy g r a n a  złr. 100.000.
C iąg n ien ie  14. s ie rp n ia  r . b .

P R O M E S Y
na losy węgierskie premiowe

na c a le  losy po 3 z ł. i za stem pel 50 ct.
sprzedaje

AUGUST SCIIELLE\BERG
Dom bankowy i kan tor wymiany we Lwowie

nlica K ar-Ja Ludwika 1. 1. 5

TslBgjamr „ W  Narofloiif.

Mimy zaszczyt donieść 
bliczności, że otworzywszy

przy u lle y  Pańskiej 1. 17
przyjmujemy wszelkie zamówienia w zakres tego zi 
wodu wchodzące.

Zapewniając z góry za sumienne wykonanie

i me wiecej na pro. od pożyczki na zwrot zględem zniżenia ceł. Z  powrotem będzie się 
wydatków kolejowych na prowadzenie operacji po- Gyorgyewicz widział z węgierskim ministrem 
życzkowej. komnnikacyj. Rząd serbski gotów jest do

Targ zbożowy. Lwów 7. sierpnia 1888. (Spra- wszelkich możliwych ze strony Serbii ustępstw 
wozdanie Banku rolniczego we Lwowie). I na polu ekonomicznem.

Ostatnie gradobicia wywołały raptowną chooiaż j j  w •" • j  ■ w - i
nieusprawiedliwioną hausę. w skutek czego ceny* * i . Nuroani L is ty
w szystkich produktów  podniosły się, mimo to popyt podają t e le g ra m  w iedeński, wedłng którego  
nieustanie słaby. kwestja ufortyfikowania Wiednia była roz-

Pszemca celnej jakości poszukiwana. i bieraną już na wiosennych naradach wojsko-
pBZl l “otujT y za 100 kilgr' loco Lw6" : I wych, kiedy to chodziło o obronę państwa na

.a ' W  T *  * . Słos6» o-
jęczmień od 4 . -  do 5.— ; rzepak od 9.75 do 10 25; świadczyło wówczas, że w Galicji, pomimo, 
groch od— .—  d o — Wyka 0d 4.50 do 5.— ; b*- że są tam dwa obwarowane obozy, tredno by 
w , 5 5 _ ;  hreozki od— .— do— .— ; ku- 'powstrzymać pochód wojsk rosyjskich, które
k^nLyna c z e rw o n io ~ d '-  "-To®— — b L a o d  -  — P°Pr?eds5ać będzie mnóstwo kawalerji, i prze­
de szwedzka Od — . _  do — — . ,  irytus mav\ ! ano ^  e^ ęntDaIiem skoncentrowaniem

I za 10.000  litr. proc. zł. looo stacja kolei odP30.— arm“  austrj acbitj  n a  Morawie, gdzieby opie- 
i do 30.25. , rając się o Karpaty i Ołomuniec, można wy-

szość, ie od niej decyzja zależy, może prze 
to wczas zapalić w kotłach, i w tym ważnym 
względzie o parę godzin wyprzedzić flotę blo­
kującą, której niepodobna ciągle trzymać ko­
tły rozegrzaie. Otóż eskadrze blokowanej w 
porcie Swyll w północnej Irlaudji udało się 
krążowcowi „Amphion^ przedrzeć blokadę, 

i Blokada zatoki Bantry w południowej Irlau- 
dji nie była przełamaną i przyszło tylko do 
małej utarczki, której krążowiec „Aetive“ 
mnsiał opuścić plac boju skutkiem najazdu 
torpedowca.

W ie d e ń  dnia 8. sierpnia 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe — ■— .  Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 35 —, Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 308 25 Akoje Banku englo-austrje 
okiego 109 50. Akoje Uninnbanku 213 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 213 25 Akcje kolei Półno­
cnej 248 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy)

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołow y orzeźw iający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. Karlsbad i Wiedeń.
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Towarzystwo drukarzy lwowskich „ O g n i s k o "  
poczuwa się do miłego obowiązku złożyć niniejszem 
najserdeczniejsze podziękowanie Jaśnie Wielmożnemn 
Pann Prezydentowi miasta, dr. E. Mochnackiemu, za 
wypożyczenie rozmaitych przedmiotów, jak propcToów, 
emblematów itp., dla udekorowania ogrodu, w któryn 
odbywała się zabawa przez wymienione Towarzystwo 
dnia 29. lipca urządzona, —  dalej Dwunastce śpie­
wackiej „Echo“ i P T. amatorom za uświetnienie 
owej zabawy swemi produkcjami, jak ni mniej wszy 
stkim tym Paniom i Panom, którzy czy to bezpośre­
dnio. czy też pośrednio przyczynili się do urządzenie 
i urozmaicenia wspomnian j zabawy.

J. Neuman  przew. J. Chęciński sekret.

Wszech nauk le k a rsb c h

Dr. Emil Lateiner
po odbyciu specjaMych stndjów w zakresie den ty ityk i 
w k lin ik -ch  dentystycznych wszechnicy w Berlin e. zalo- 
iy  1 wspólnie z ojcem swoim atelier dentystyczne przy 
placu Marjaokim I. 10 i ordynuje od 10 rano do 6 wieczór. 
Wszystkie ope acje wykonuje na żądanie bez bolu, przez 
zniecz >lenie za pom oc, Kokainy i gazn rozweselającego.

Sztuczno zęi>y przysposabia na złocie , kauczuku tp .
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4 GAZETA NARODOWA z Czwajtku dnia 9. Sierpnia 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1088 r.)

Przychodzą do Imoum.
Z K ra tow a: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy.

„ 4 , 3  popoł. „ kurjerski.
„ 7 „ 15 wieczór „ mięszany.
„ 9 ,, 28 wieczór „ osobowy.

Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski) :
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

„ 2 ,  20 popołud. „ knrjerski.
n 7 n — wieczór ,  mięszany.

Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze):
o godzinie 2 min. 38 w n«cy pociąg mięszany. 

„ 2 . 8  popołud. „ kurjerski.
n 6 .  22 wieczór „ mięszany

Czeralowloc: o god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
„ 8 „ — wieczór „ pospieszny.
,  11 „ 6 wieczór „ mięszany.

Z fi .ZOa: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany.
Ze S try ja , Chyrowa, Krakowa, Z w srion ia , Nowego Zagó­

rza, 8uchej i Stanisławow a o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Suchej. Krakowa, Zwardonia, Nowe­
go Zagórza, E usiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 4<) po południu.

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
.? nocy pociąg osobowy.

Z H usiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze L icow a:

Do Krakowa: o godzinie 4 m in 20 rano pociąg osobowy. 
„ 7 „ 20 rano „
„ 2 „ 28 popoł. „ kurjerski.
„ 8 „ 30 wieczór .  osobowy.

Do Zimnejwody- Rudno: o godz. 4 m 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
B 4 „ 11 popoł. „ kurierek '.
„ 10 ,  35 wiecz. „ mięszany

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany.

,  4  „ 22 popoł. „ kurjerski
„ 10 .  5 w nocy „ mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny.
„ 9 „ 50 rano „ mięszany
„ 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do B ełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany.

Do S tryja Chyrow a, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 m n 20 rano poeiąg osobowy.

Do S try ja, S tanisław ow a, E u sia ty n a , Cnyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy.

Do Stanisławow a i E usia tyna  o godz. 10 min. 8 wieczór.

Przychodzą do K rakow a:
(zegar peszteńcki)

Ze Lwowa: o godz 6 m<n. 30 rano osobowy, o g 2 m .33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieczór poeiag osobowy i o 
god inie 9 min 38 wieczór pociąg kurjerski.

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg ku rjersk i; o go­
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz 8 m. 48 
wieczór k u rje rsk i; o g 9 m . 42 wieczór osobowy.

Z P rus: o godz. 5 pupoł. pociąg osobowy; e god. 8 m. 48 
wieczór ku rje rsk i; o g dz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z W arszawy: o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; o go­
dzinie 5 po południu pociąg osobswy.

Odchodzą z  K rakow a:
(zegar peszteński):

Do Lwowa: o godz. 6 m '5  rano pociąg mięszany; o godz 
7 m 59 rano knrjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. j.0 m. 43 wieczór pociąg osobowy.

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 
(zegar p rag sk i):

Do Wiednia: o godz. 5 m 3( rano pociąg osobowy; o go­
dzinie 6 m. o5 rano k u rje rsk i; o goaz. 9 m. iO przed 
P'. łudu. osobowy; o godz. 3 po południu poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski.

Do P rus: u godz. 5 m 37 r«no pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 
przed południem pociąg osobowy.

Do Warszawy: o godzinie 5 min 37 rano pociąg osobowy; 
o godz 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go­
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy.

U w aga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22 
za ś peszteński o 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 

zgłoszeuin się n zarządcy gmachn.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lsze j przed połndniem, 
od Ściej do 5tej po połndniu, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratnszn, codziennie 
od godziny 9tej do 6 t e j : wstęp w poniedzia­
łek  50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz­
ności w święta i niedzielę ed godz. 10  do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA W Y STA W A  sztuk pięauycb, plac 
św. Dncba, w dnie powszednie 30 ct., w uie- 
dr.ielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW ER SY TEC K A , codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych.

1416

T l b y ,

LWÓW.

Morawskiej 1773
ma do umieszczenia uzdolnione sanczy- 
oielki i rodowitą Francuzkę mu ykalną, 
sym inarzy.tki, poszukuje bon Franeuzek.

R ynek 29. p ierw sze p iętro.

Nowy transport win
1607 s królewsko w ęgierskiij

v ic i  c b i ń
w  w ie k n  15 I 16 l a t

pragnis w stąpić do prak tyk i handlow ej 
Szc legółów udzieli F r. Górka nauczyciel 
w Btlozu p. (Torolówki. I 75

I

Fabryka w 1782  r/założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J. i. Baczewskiep,
e. k. aadw. dostawcy we Lwowie 

W b u te lk a c h  h */* l i t r .
M arto Cena

i] piwnicy wzorowBiir,
a między innymi i powszechnie łubiany 
Z ielenias „TARCZALI“ po 8-i c t. flaszka 

o trzym ał na skład i poleca

St. Markiewicz
we L w ow ie , w R ynku 1. 42

starszym wiekn, z 2 0 -letnią pra ­
ktyką w domach obywatelskich, po- 
<znknje posady na wsi od 1 . wrze­
śnia. Przygotownje uczniów do szkól 
gimnazjalnych i mowi dobrze języ­
kiem polskim, niemieckim i fran­
cuskim.

Zgłoszenia poste restante Sam­
bor pod lit. N. N. 1777

*
• •

1860
1850

złr. —.7'
.  - 9 °  
. i-oo 
.  1-20 
.  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . * łr . 2 50
z r. 1839 . . .  3 -

Od e n s u  założenia fabryki, tj . od 
wieku przeasło, nagłówniejszem s ta ra ­
niem było wyrób iy tne j S ta rk i, ik  w 
k raju  jak  i i i granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
napój o wyłmienitym i delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo­
ich Szanownych odbiorców zamiast 

Cognae’u  używa. A rty k u ł ten  eksport 
tuję w bardzo znaoznyoj ilościach do 
Mieniec, Włoch, Rununjl I na Wschód, a 
w Aostre-Węgrzech ten  gatunek spe­
cjalnie tysiące liczy odbiorców

Najw; o e. zprowadzać STARKĘ
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą- 
cyoh 2 butelki 1406

A
> *

1666PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy ulicy Skarbkow skiej I. 18. we Lwowie

przyjm uje wszelkie w zakres krawieeczyzny wonndzące zamówienia 
po jak  najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju francuskiego.

*

z i i p r s o s  z ^ E i r m
Rada nadzorcza Towarzystwa hau.lin skór w Przem yślu  zaprasza 

wszystkich członków tego Towarzystwa na

WALNE ZGROMADZENIE, ms
które się odbędzie w n ied z ie lę  19. b . m. o godz. 3. popoł. w lokaln 
kasyna mieszczańskiego w Przemyśln pod 1. 136 ha Władyczn z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie pro to io łn  z walnego zgromadzenia z 27. listo­
pada 1S87.

2. Sprawozdanie Dyrekcji za czas od 1. s tycznia 1887 do 15 
sierpnia 1888.

3. Wniosek rozwiązania towarzystwa i likwidacj..
Od Rady nadzorczej Towarzystwa handln skór w Przemyśln, stow. 

zarej. z nieogr. poręką.
Przemyśl dnia 7. sierpnia 1888.
Dr. Leonard Tarnaw ski, Leon N ied źw ied zk i,

prezes. sekretarz.

*

Kraj. Zakład leczniczy

ohitsch-lR 1Sauerbrunu  
w S rY R JI 

stacja kolei połudn 
Poltschach

H N M 6 H 6 6  • • • • • • • •  • • • • • •

|  Skład kawy J

! A rtu ra  K ościck iego  |
pod godłsm •

Z  
l

W E  L W O W I E
C horążezyzna 1. 22. 

otrzym ał wprost od producentów  
■ A m eryki południowej

św ieży t r a n s p o r t

NAJLEPSZEJ KAWY
1376 i sprzedaje takową 

po o oni- hartow nej
na prow incn:
1 z łr . 80 ot. fraakc 
9 z łr . 15 ct. franku.

1 kilo 
4*/. kl.
Odbiorcom nad 50 kilo opust. J  

Nin mam woale tyoh gatunków ka- •  
wy, które drudzy pod nazwą moje- 5  
go godła ogł >zają.“ #

•  m  t o o o  o M o o e o o o e e

u n i

/ ------7
Pora trwa od maja 

do października

Z powodu obfito- j ~  

tośei gazo kwasu 
węglowego B

Tempelquelle *  Styriaquelle
Od w ieluset la t słynne 

Szczaw na w  p o ł. z solą g lau b ersk ą . 
Zakład p icia  wód i  kąpielowy leczniczy , 

wodolecznica, kuracja żętyczna iłp. 
G ’ównie wikazane

w chorobach przyrządów  traw ien ia
KTGODNY POBYT 

PBOSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCJE

Tempeląuells także bardzo wy­
borny dyetetyezny

napój, a z winem lub sokami owccowemi zmięszany

najp rzyjem n iejszy  napój orzeźw iający. |1001
Napoje z obu zdrojów do nabycia we wszystkich znacznych handlacn wód 
mineralnych w państwie austrjacko -węgierskim  i w d y rek c ji w S au erb ru n n .

JAN 1H M T 0WICZ
we L w o w ie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hoteln Euro­

pejskim plac Marjacki i przy ulicy Halick;ej róg Wałowej.
W K rak ow ie: Sukienuice 1. 20. C zerniow ce: Rynek 1. Z.

poleca :

FFNILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kami w snkniach, fntrach 
i meblach.

F lakon  60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania fnter. 

P u d ełk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 ct.

Grylon
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcz#, szczypaw- 

k i , karalnchy , prnsaki itp. 
F lakon  30 ct.

MIKOTON
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
F lakon  50 ct.

Proszek perski
do wygnbhnia pchoł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 ,  10 ct. 

Flakon 20 , 30 ct.
EPa/pler na rn.-u.cL1.37-

sztuka 3 ct. 1377

Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA
*^77* \ A /

IWT A L I c H E N I A
niezawodny środek do wyniszczenia grzyba domowego, kilo 40 ct 

przy sto k i1 o naczynie gratis

J. & S. KESSLER w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

poselają  za pobraniem  pocztow em

Kratkowane modne mateijel
na d am ik i. ubrania z czy.tej 1  
wełny 90 em. .z c r .k i .  10 me- 1  

a iitrów  8*56.

Płótno domowe
29 wiedeńskich łe te i 

sztuka */< 6 50, '/ ,  4 20.

|  Atłas wełniany
H -9  wszy.tkieh barwach mcdnych 
■  90 cm sz.roki lO m tr. zł 650.

Weba - King
I  30 łokci, lepsza jak płótno 1 
1  sztuka */« U. 7*50 *|. ii. 5*80.

S Z a s z n c L ir
we w.zystkich modnych 1  

barwach 90 cm 1 
i*ernkośoi, to mt.r zł. 4 50. |

Szyfon
30 łokci 90 cm. szerokości 

1 sz jk a  
la  zł 5'50. I la  zł 4 50.

1  B  a, j a,
■  <r najnowszych barwąch 100 cm 

szeroka, najnowszy deseń 
|  1 m»tr zł 9 a50.

Ozford
1  20 łokci, najnowsze wzory 
1  1 sztuka 
|  I .  zł 6*50 I la  zł. 450

Materje brokatowe 1
w w .zyathi^h b»rwacb 6 cm. 1 

długie nsjnow .ze d.-sen e _  
10 m etr zl 4.

Eanevas
na pokrywy pościeli, sztuka 

29 łok. wied. la  6 zł. l l a  5*20 1
1  DE2IretorL37-
1  na u b ran i, damskie, do prania 
9  najnowsze wz*ry 7i) cm sze-

|  rnkości 10 metr. *1. 2*80.

1 Adamaszkowy Gradl
30 łokci 1 srtuka la  zł. 6. 

l l a  zł. 5*20.

1
Dreidraht

60 cm- długi jasno lub ciemno 1 
ażurowy lo m tr.

Ia zł. S-50. ITa zł 280  |

Obrusy
lniane, we w szystkich ąolorach. 

3 sztuk '/ ,  2 zł. */. 1 zł.

■  Materje na szlafroki
■  (również na .ukn ie  dam .kic) 
B  60 cm szerokie, kratkowane

10 mtr. zł. 2'50.

I Serwety
ln ia n e , */» w kwadrat 

■ 6 sztuk zł. 1-20.

Garnitury kap 1
2 na łóżko 1 na stó ł z rypsu 1 

zł. 4 50, z jn ty  z ł S‘50. 1
Ręczniki

lniane 6 sztuk z frendzlam i 
zł. 1'80, z bordurą zł. 1'20.

ł
1 Zasłony jutowe

B  turecki dessń (2 boezn. części 
B  i draporja) kompletne zł 2 30

1 Prześcieradła
1  bez szwu. 2 m tr. d łn f . l* /i m 
■ szerokie I  sztuka zł. 1 50.

j  Chodniki (koce)
|  bardzo trwałe 10 11 la  zł 6. 1  

l la  zł. S*56. 1

Sienniki
z jntewi płótna, kompletne, 1 

wielkie sztuka l a  zł. 1'40
II> 90 et. |1

I  Kołdra do nakrywania
B  z atłasu  zł. 8*50 z rougo 
■  z łr 3.

1 Kocyki przed łóżko
1 najno izy deseń I para  s fla- 
I neli zł 2 z ju ty  zł. 1*30.

Wzory darmo i opłatnie
1412 B

HISTORJA

NA TLE DZIEJÓW  NARODU SKREŚLONA
1438 przaz

Marjana Dubieckiego.
Autor z wieln dzieł i artykułów poważnych znany, sk ła­

da nowy dowód pracy poważnej, samodzielnej, na dłngich 
studjach opartej, w wykładzie obrazowym, jasnym, potoczy­
stym, przystępnym  d la  w szystk ich . Czytelnicy przekona­
ją się (jak jnż pewne kółko prawdziwych znawców z rekopi- 
smn się przekonało), że często bardzo autor umiał wprowa­
dzić do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedni­
ków pominięte, a tern samem dzieło to wiecej zajmującem 
nczynił i pracę swoją nie na kom dlatorstw ie, lecz oa wła­
snych studjach oparł, i wypowiada zdania ze spokojem, wol­
ne od wszelkiej stronności.

E istorja  L itera tury  Polskiej M arjana Dubieckiego bę­
dzie jednem z dzieł, których braknąć n ie  pow inno w ża­
dnej rod zin ie , w  żadnej b ib lio tece , choi by l ajskrumiiiej- 
szej. Ażoby z a ś  nprzysrępnić joj nabycie. I L i s to r j a  L i t e ­
r a t u r y  i v y c h o d z i  z e s z y t a m i ,  d ro g o , p r e n u m e r a t y .

Dzieło całe sktailao sio bedzie z 2 ch obszernych to­
mów, objętości rnniej-więuej 60 arkuszy druku, formatu in 8 0. 
Cena zeszytu z 5 arkuszy druku, czyli 80 str. złożonego 50 k ; 
7, przesyłką poestową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego ze­
szyta płaci sie 1 za ostatni, który wyduny bedzie bez osobnej 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać na 6 zeszytów 
rs. 3 kop. 60, lnb na 12. rs. 7 kon. 20; wysyłać się zaś bę­
dą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 zeszyty już wyszły, dal­
sze w odstępach miesięcznych wychodzić będą.

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z a l i  g r i  -  Ł i 3 7 s z l s : i e - w i c z a ,
In ży n ie ra  we L w ow ie, u lic a  K orytna 1. 13. w p ro s t k o śc io ła  św . M arc in a .

Wykonywa w iielk ie  raboty asfaltowe w ta  res pnedsięb io rstw a wchodzące. Osusza asfiltm a. jako jedynym 
środkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundam enta do­
m ów  d la  lab azp leozon la  m urów od w ilg o c i.

F a b r y k a  p o l a o a  : 1776
ysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, ptyty izolacyjne (izolirp laty). Lak 

asfaltow y do  konserwacji tek tn r, smołę destylowaną a gielską T e r r a - C o t t ę  z najpierw .zych f*bryk. Rnooty 
asfaltowo i :rycie Jachów, wyk' nywa się przeu m ajstrów »pecja6stew  umyślni^ z zagranicy sprowadzanych, u izie- 
l j ją c  dłu itn ią gw arancję Metr □  pokrycia dac u tek turą  wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  c e n tó w .

Zamówienia na roo»ty w Krakowie przyimuje Józef Zaplatalski, Ryn k jriówny.

W ydaw nictwo K alendarza pow szechnego

Haliczanin i Noworocznik „Szczutka“
ma zaszczyt zawiadomić, że w ciągu bieżącego miesiąca rozpoczyna druk Kalendarza na rok 1889.

! ! M ł a d  1 0 . 0 0 0  e g z e m p la rz y !!
1708

C e a n . s t  o g ^ ł o s z e a n . :

Za całą stronnicę . . . .  zł.
pół stronnicy . . . .
ćwierć ,, . . . .
ósmą c z ę ś ć .....................

Zamówienia przyjmuje Adm inistracja drukarni Pillera i Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3.

jj

»>

20
12

2
4

Nowości z konfekcji damskiej
w w ielkim  wyborze

poleca:

M t G ł Z Y N  N C l I t i  I I R Ó W
W E  L W O W I E

ulica Karola Ludwika 3*

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefouu Nr. 174 A).


